Niech żyje bohaterska klasa reketnicza prowadząca naród polski do socjalizmu i wielkości 0iczyzny! 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


GŁOS PABIANIC 


CZWARTEK 26 KWIETNIA 1951 ROKU 
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OSIĄGNIĘCIA STALINOWSKIEJ PIĘCIOLATKI 


AIAD! MUOTOON fommu 


W wyniku czwartej pięciolatki 


w porównaniu z rokiem 1940 wzrosły: 


produkcja stali o . . . 49 proc. 
t 380 
25 


produkcja traktorów o. 


ilość łóżek szpiłalnych o . 6 


Wizyta berlińska — doniosłym wkładem w dzieło umocnienia pokoju 


PRZYJAŹŃ POLSKO- NIEMIEGKA PRZEKREŚLI PLANY PODŻEGACZY WOJENNYCH 


Prezydent RP tow. Bolesław Bierut powrócił do Warszawy 


BERLIN (PAP). — Jak już dono- 
siliśmy, ludność Berlina uroczyście 
żegnała Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta, który po trzydniowej rewi- 
zycie opuścił stolicę Niemiec, wra- 
ceając do kraju. 

Już we wczesnych godzinach wie- 
ezornych w wielu punktach miasta 
gromadzili się mieszkańcy Berlina, 
a zwłaszcza młodzież berlińska, 
aby podziękować Prezydentowi Bie- 
rutowi za przybycie do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i jej sto- 
licy — Berlina. 

Nad wzniesioną przed Dworcem 
Wschodnim trybuną widniał napis: 
„Pod wodzą Stalina wraz z Bieru- 
tem i Pieckiem naprzód — o zape- 
wnienie pokoju“. 

Gdy Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut podjechał 
autem przed trybunę, na placu 
dworcowym powitała go burza 0- 
klasków i entuzjastycznych  okrzy- 
ków. Mieszkańcy Berlina, w szcze- 
zólności zaś jego młodzież, wyraża- 
li w ten sposób gorące podziękowa- 
nie za złożoną wizytę. 

Prezydentowi, towarzyszącym mu 
asobom, jak również szefowi misji 


lzydorczykowi, delegacja młodzieży 
berlińskiej wręczyła naręcza kwia- 
tów. Wstępującemu na trybunę Pre- 
zydentowi Bierutowi towarzyszyli 
premier Otto Grotewohl, wicepre- 
mier Walter Ulbricht i pierwszy se- 
kretarz berlińskiego komitetu SED 
Hans Jendretzky. Długo nie milkła 
spontaniczna owacja rozentuzjazmo- 
wanego tłumu, skandującego nie- 
przerwanie: „Stalin — Bierut — 

Wilhelm Pieck“. 

Na wzniesiony przez Prezydenta 
Bieruta okrzyk na cześć młodzieży 
niemieckiej, tysiączne rzesze człon- 
ków FDJ odpowiedziały pozdrowie- 
niem demokratycznej młodzieży 
niemieckiej „przyjażń“! 


Przemówienie 
premiera Otto Grotewohla 


Na mównicę wchodzi premier Otto 
Grotewohl, który w pełnych wzru- 
szenia słowach żegna odjeżdżające- 
go 'Prezydenta, dziękując mu za 
przybycie do NRD. 

Wielce Czcigodny Panie Prezy- 
dencie! Drodzy goście polscy! —po- 
premier Grotewohl w 


dyplomatycznej RP., ambasadorowi wiedział - 


r e e Ra r 
Współpraca i przyjaźń 

Frzydniowa wizyta Prezydenta Bolesława Bieruta w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej była wielkim wydarzeniem polityczeym, 
którego znaczenie wybiega daleko poza granice dwóch naszych państw, 
Oto dwa narody rozbiły mur wrogości budowany w ciągu stuleci i po- 
dały sobie ręce poprzez wieczystą granicę przyjaźni na Odrze i Nysie. 
Tej przyjaźni, która buduje i umacnia pokój, która burzy plany wro- 
gów pokoju. 

„Dzisiaj — powiedział premier Grotewohl, żegnając Prezydenta 
Bieruta — szczere uznanie granicy pokoju między Niemcami i Polską 
stało się decydującą bronią w walce przeciwko przygotowaniom 'wo- 
jennym'*. 

Co znaczą te słowa premiera NRD i czołowego działaczą Socjali- 
stycznej Partii Jedności — kierowniczej siły niemieckiej klasy robot- 
niczej i narodu niemieckiego? Te słowa znaczą, że w narodzie niemiec- 
kim dokonał się głęboki przełom, który tak mocno, podkreślał Prezy- 
dent NRD, Wilhelm Pieck. 

Granitową podstawą, na której zrodził się przełom w stosunkach 
polsko - niemieckich jest historyczne zwycięstwo Armii Radzieckiej 
nad faszyzmem niemieckim, W Polsce władzę sprawuje naród. A więc 
władza wykorzystywana jest dla umocnienia pokoju i niezawisłości 
narodowej. 

Powstanie Niemieckiej Republiki Demokratycznej, na której czele 
stoją najlepsi synowie narodu niemieckiego, wypróbowani demokraci i 
antyfaszyści — było możliwe jedynie dzięki zwycięstwu Armii Radziec- 
kiej nad hitleryzmem i mądrej, dalekowzrocznej polityce, której przy- 
świecają słowa towarzysza Stalina: „Historia uczy, że hitlerzy przy- 
chodzą i odchodzą, a naród niemiecki i państwo niemieckie pozosta- 
ją“. Oto naród niemiecki pod przewodem partii klasy robotniczej przy 
pomocy Związku Radzieckiego zdruzgotał junkiersko - kapitalistyczny 
aparat władzy państwowej i zbudował własne państwo, które służy 
interesom narodu, t. zn. utrwaleniu pokoju i przywróceniu niezawisło- 
ści narodowej całych, zjednoczonych Niemiec, 

Znamienna była wizyta towarzysza Bieruta w zakładach „Leuna', 
które mają za sobą chlubne tradycje rewolucyjne, W roku 1921 w za- 
kładach tych, należących do jednego z największych koncernów nie- 
mieckich I. G. Farbenindustrie, przeszło 100 robotników padło w tzyn- 
nej walce z reakcją. Ale dopiero teraz, jak podkreślił jeden z 800 przo- 
downików pracy w rozmowie z towarzyszem Bierutem, udało się robot- 
nikom „Leuna“ zrzucić jarzmo monopoli raz na zawsze, I ten sam ro- 
botnik równocześnie stwierdził, że przyjaźń niemiecko - polska wzma- 
enia obóz pokoju, któremu przewodzi wielki Związek Radziecki i że 
granica na Odrze i Nysie zapewnia trwały pokój w Europie. 

Halle było dawniej jednym z głównych ośrodków działania wiel- 
kich monopolistów, którzy judzili naród niemiecki przeciwko Polsce. 
Obecnie, gdy mońopole zostały rozbite i do głosu doszły nowe siły, 
Halle zgotowało teź Prezydentowi Polski niezwykle serdeczne przyjęcie. 

Gorące przyjęcie, zgotowane naszemu Prezydentowi przez naród 
niemiecki oraz gorące przyjęcie, jakie spotkało u nas Prezydenta 
Piecka w grudniu ub, r. dowiodły, że oba narody zdecydowane są zje- 
dnoczyć wszystkie siły dla dzieła budownictwa pokojowego. Oba na- 
rody gotowe są ramię w ramię z całym obozem pokoju, pod przewod- 
nictwem i w oparciu o Związek Radziecki walczyć o utrzymanie no- 
koju w Europie. Oba narody dowiodły, że są zjednoczone wokół swych 
rządów, które prowadzą politykę umocnienia pokoju i niezawisłości 
narodowej. 

Głębokie znaczenie obu wizyt polega na tym, że wykazały one, iż 
podobnie, jak granica na Odrze i Nysie łączy oba narody, tak i łączy 
je również walka przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, prze- 


ciwko przekształceniu Niemiec Zachodnich w bazę agresji imperiali- 
stycznej, zagrażającej bezpieczeństwu obu narodów, pokojowi i bez- 
pieczeństwu wszystkich narodów Europy. Imperialiści amerykańscy i 


ich hitlerowscy wspólnicy, odwetowcy niemieccy spod znaku Adenaue- 
ra i Schumachera dlatego właśnie celu utrzymują podział Niemiec, 

Naród polski i wszystkie narody miłujące pokój okazują też po- 
moc niemieckim demokratom w ich walęe o jedność Niemiec. 

Wizyta Prezydenta Bieruta w NRD była aktem skierowanym do 
wszystkich Połaków i Niemeów, do wszystkich miłujących pokój lu- 
dzi w Europie. Była ona bodźcem do dalszego pogłębiania przyjaźni 
polsko - niemieckiej, która jest potężnym ciosem w płany podpalaczy 
świata. 

Wspólny głos, polski i niemiecki, który podniósł się w Berlinie 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich i o jedność Niemiec, 
jest wielkim wkładem w dzieło umocnienia pokoju. 

„Umacnianie wielkiego frontu pokoju — jak powiedział Prezydent 
Bierut opuszczając Berlin — potrafi utrącić zbrodniczą rękę, która 
chce zburzyć spokój naszych dzieci i matek, która chce nasze kraje 
rzucić w odmęt wojny”, 


swym pożegnalnym przemówieniu. 
Z głęboką wdzięcznością i prawdzi- 
wym wzruszeniem kierujemy do 
Was serdeczne słowa pożegnania. 

Ludność pracująca Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej coraz 
bardziej uświadamia sobie doniosłe 
znaczenie trwałej przyjaźni między 
narodem niemieckim i narodem 
polskim. 

Z głębokim wzruszeniem przyję- 
liśmy wypowiedziane przez Pana 
słowa: „Naszym zadaniem jest zbu- 
dować trwały fundament dla brater- 
skiej współpracy naszych narodów. 
Współpraca ta przyczyni się do 
kształtowania i umacniania nowych 
stosunków pokojowego współżycia 


| narodów europejskich". 


Słowa Pańskie dotarły do nas w 
chwili, gdy walką o jedność narodo- 
wą Niemiec i zapewnienie pokoju 
wkroczyła w nowy etap. 

Ten nowy etap znamionuje wcią- 
ganie Niemiec Zachodnich w przyś- 
pieszonym tempie do amerykańskie- 
go wojennego bloku atlantyckiego, 
ódbudowa zachodnio - niemieckiego 
przemysłu zbrojeniowego i wskrze- 
szanie imperializmu niemieckiego. 

Po nieudanej próbie rozpętania z 
Azji poprzez interwencję w Korei 
nowej wojny światowej, anglo - a- 
merykańscy  podżegacze wojenni 
zmierzają obecnie do tego, aby 2 
Niemiec Zachodnich podjąć nowa 
próbę  rozpętania wojny imperiali- 
stycznej. Od powodzenia walki pa- 
triotów niemieckich o zjednoczone, 
demokratyczne i pokojowe Niemcy 
w dużym stopniu zależy czy pokój 
w Europie i tym samym na świecie 
zostanie utrzymany. Dlatego też dzię- 
kujemy Panu za pełne zrozumienia 
słowa, które wypowiedział Pan w 
Berlinie na temat walki narodowo- 
wyzwoleńczej narodu niemieckiego: 
„Najbardziej żywotne interesy na- 
rodu niemieckiego, jego dążenie do 
jedności narodowej, złączone naj- 
ściślej z walką przeciwko imperia- 
listycznym podżegaczom wojennym, 
o utrwalenie pokoju, odpowiadają 
równieź żywotnym interesom naro- 
du polskiego, interesom wszystkich 
pokój miłujących narodów”. 

Tak może mówić tylko prawdziwy 
przyjaciel narodu niemieckiego, Dzię- 
kujemy Panu za to i wyciągamy zZ 
tego konkluzje, aby w zaostrzającej 
się coraz bardziej walce o jedność 
naszego kraju i zapewnienie pokoju 
w Europie ze wszech sił nadał za- 
cieśniać į pogłębiać przyjaźń nie- 
miecko-polską. 

Osiągnęliśmy 
rozwoju, kiedy jest 
starczającą uważać granice pokoju 
na Odrze i Nysie za  nieubłagane 
następstwo uprawianej przez impe- 
rializm niemiecki polityki podbojów 
i zagłady. Dzisiaj nie wystarcza już 
uznawać granicy na Odrze i Nysie 
ze wzgledów tzw. realnej koniecznoś- 
cj. Dzisiaj szczere uznanie granicy 
pokoju między Niemcami i Polską 
stało się decydującą bronią w wal- 


obecnie taki punkt 
rzeczą niewy- 


ce przeciwko przygotowaniom  wo- 
jennym. 

W wyniku ekspansyjnej polityki 
imperializmu niemieckiego wobec 
krajów wschodu: legły w gruzy ich 
i nasze miasta, broczyły krwią na 
rozległych polach bitewnych wojny 


faszystowskiej ich i nasza młodzież. 


Dzieki polityce przyjaźni ze Związ=' 
ç przy, A 
demo- 


kiem Radzieckim i krajami 
kracji ludowej ich i nasze miasta 
znowu rozkwitną, a młodzież nasze- 
go narodu w szlachetnym, pokojo- 
wym  współzawodnietwie na 
nauki, sztuki i techniki z 
polską i młodzieżą innych 
cych pokój narodów pracować 
dzie w imię postępu społecznego i 
dobrobytu. 
Dzisiaj narodem 
trwałej 


łączą już 
polskim serdeczne więzy 

przyjaźni, która codziennie 
bardziej się zacieśnia į staje się nie- 
rozerwalna. Narody nasze 


nas z 


polu 
młodzieżą 
miłują- 
bę- 


coraz 


mogą i 


bedą współżytły w trwałym pokoju, 
ponieważ wszystkie sporne kwestie 


zostały uregulowane, ponieważ stwo- 


rzony został trwały fundament dla 


wiecznego pokoju i 


nierozerwalnej | 


przyjaźni. W tym duchu proszę Pa- 


na, Panie Prezydencie 
nie od nas pozdrowień całemu naro- 
dowi polskiemu 

Dziękujemy Panu, Wielce Gzcigod- 
ny Panie Prezydencie, wam drodzy 
przyjaciele polscy, za piekne i tak 
cenne godziny, w czasie których 
pogłębiliśmy tutaj, w Berlinie przy- 
jaźń miedzy narodem polskim i nie- 
mieckim. 

Niech żyje 
na przyjaźń między 
skim i niemieckim! 

Niech żyje pokój światowy i jego 
Chorąży Józef Stalin! 

Niech żyje nasz przyjaciel, Pre- 
zydent Bolesław Bierut! 


wieczna, nierozerwal- 
narodem pol- 


Przemówienie Prezydenta 
Bolesława Bieruta 
Premierowi  Grotewohlowi, który 


wyraził uczucia ludności Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, odpowie- 


dział Prezydent Bierut. 
Berlińczycy! Obywatele Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej! 


Drodzy przyjaciele! 

Opuszczając Niemiecką Republikę 
Demokratyczną, zawożę do mojego 
kraju miłe wspomnienia z pobytu w 
waszej stolicy i w waszym kraju. 

Widziałem, jak wre u was praca 
pokojowa, jak wzmacnia się nie- 
ustannie niezłomna wola obrony po- 
kojowego i przyjaznego współżycia 
między narodami, a w -szczególności 
między narodem polskim i niemiec- 
kim. 

Na zawsze pozostaną w mej pa- 
mięci roześmiane twarzyczki wa- 
szych dzieci, ich przyjazne uśmiechy 
szlachetny zapał waszej młodzieży 
oraz duch przyjaźni i życzliwości, 
jakim jest ożywiona. 

Spotkałem się z waszymi dzielny- 


Ponad 50 tys. robotników łódzkich 


stanęło na Wartach Pokoiu 


Współzawodnictwo pracy dla ucz- 
czenia 1 Maja zatoczyło w Łodzi ol- 
brzymie kręgi i przebiega z niespo- 
tykanym nigdy dotąd rozmachem 

Tysiące robotników po  zrealizo- 
waniu zobowiązań produkcyjnych 
podjętych na wezwanie metalowców 
z Pruszkowa stanęło na Wartach 
Pokoju dając tym samym ponadpla- 


nową produkcję wielomilionowej 
wartości. 
Spośród wielu zakładów przemy- 


słowych wyróżnić trzeba 
wszystkim ZPB im. 1 Maja, gdzie 
w indywidualnych i zespołowych 
Wartach Pokoju bierze udział 5000 
osób. w tym ponad 3000 kobiet, 

W Zakładach Przemysłu Bawełnia- 
nego im. Feliksa Dzierżyńskiego na 


przede 


Program obchodu 


Wartach Pokoju stanęło ponad 4000 
robotników i robotnie 
W ZPB im. Jwiana Marchlewskie- 


go do indywidualnych Wart Pokoju | zę====== e 


zgłosiło się 2100 osób. W zakładach 
tych zaciagnieto jednocześnie 81 
zespołowych Wart Pokoju, które 
gtupuja 1088 osób. 

W ZPB im. Hanki Sawickiej po- 
nad 2220 robotników i robotnie sta- 
nęło do zespołowych i indywidual- 
nych Wart Pokoju. Po wykonaniu 
podjętych zobowiązań ciągle jeszcze 
napływają nowe i liczne zgłoszenia. 

Ogółem na terenie Łodzi ponad 
50 tys. ludzi wzięło dotychczas 
udział w indywidualnych i zespoło- 
wych pierwszomajowych 
Pokoju. 


1-Majowego w Łodzi 


zamieszczamy na str, 4 


o przekaza- 


Wartach | 


| 


iwnych i wtrącić ich w otchłań nos 
wej rzezi wojennej. 

Przeżyliśmy niedawno wojnę. Wis- 
my co znaczy nowa wojna! 

Dlatego podwoić musimy wysiłki 
w walce o pokój we wszystkich kra- 
jach, a szczególnie w Niemczech 
Zachodnich, które są siedliskiem nie” 
bezpiecznych knowań i machinacji 
imperialistycznych. 


mi robotnikami i przodownikami pra- 
cy w fabrykach — ich postawa jest 
rękojmią trwałości naszej przyjaźni 
i niezłomnej woli walki o pokój! 

Widziałem waszych chłopów, któ- 
rzy rzucali ziarno na rolę w nadziei, 
że jest to siew pokoju. 

Widziałem waszych nauczycieli i 
uczonych, którzy swoją twórczą prar 
cą chca służyć sprawie pokoju i 
przyjaźni! Dlatego walczyć musimy wytrwale 

Nie chcą oni wojny, podobnie jak|z szowinizmem, z trucizną przesą* 
nie chce wojny cały nasz naród, na- | dów i uprzedzeń, które przeszkadza« 
sze dzieci, nasza młodzież, nasi ro-|ją sprawie pokoju. 
botnicy i chłopi, nasza inteligencja! Pogłębianie przyjaźni polsko-nie= 

W tym tkwi olbrzymia siła, którą |mieckiej wzmacnia ogólną walkę © 
wszyscy musimy sobie uświadomić. | pokój. Nie będziemy szczędzili sił, 

W jedności i przyjaźni pokój mi-|abyv ja realizować. 
łujących narodów tkwi niezwyciężo- Żegnając was, niemieccy przyja 


na siła. ciele, przesyłam serdeczne pozdro- 

Niechaj jej nie lekceważą pozba-|wienia wam wszystkim, waszym 
wieni wszelkich skrupułów podżega- |ogniskom rodzinnym, “ waszym war- 
cze wojenni! sztatom pracy, waszym gospodar- 

Umacnianie wielkiego frontu po- |stwom chłopskim i życzę wam suk= 
koju potrafi utrącić zbrodniczą rę*|cesów w waszej pracy i zwycięstwa 
ke, która chce zburzyć spokój na-|w waszej walce ò pokój i jedność 


Niemiec. 
Niech 


szych dzieci i matek, która chce na- 


sze kraje rzucić w odmęt wojny. żyją pokojowe, demokraty- 


Żaden z miłujących pokój naro-|czne, zjednoczone Niemcy! 
dów nigdy nie zgodzi się ani na Niech żyje wieczysta przyjaźń 


jawną. ani na zamaskowaną formę 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, 
która jest obeenie przebiegle stoso- 
wana, aby uśpić czujność ludzi na- 


Prezydent RP do tow. Wilhelma Piecka 


FRANKFURT n/ODRĄ (PAP). Przed opuszczeniem Niemiec= 
kiej Republiki Demokratycznej Prezydent Bierut wystosował do Pre» 
zydenta Piecka pismo następującej treści: 

„Opuszczając Niemiecką Republikę Demokratyczną po 3-dniowych 
odwiedzinach, przesyłam Panu, Czcigodny Panie Prezydencie społe= 
czeństwu Niemieckiej Republiki Demokratycznej gorące wyrazy po” 
dziękowania za niezwykle serdeczne przyjęcie, jakie delegacji Rzeczy” 
pospolitej zgotowała ludność Berlina i innych dzielnic Pańskiego kraju, 

Tę niezwykłą gościnność i powszechną sympatię cenimy bardzo 
wysoko jako niezbity dowód tych głębokich przeobrażeń, jakie doxo= 
nały się w naszych krajach i jakie stanowią fundament trwałej przy- 
jaźni między naszymi narodami. 

Z radością stwierdziłem ogromne osiągnięcia polityczne, gospodar= 
cze i kulturalne oraz usuwanie zniszczeń wojennych na obszarze Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 

Nie wątpię, że wzajemne nasze odwiedziny, które odbyły się w 0» 
statnim okresie, przyczynią się wybitnie do dalszego pogłębienia na= 
szej przyjaźni i do zwycięstwa w walce o pokój, którego tak bardzo 
pragną nasze narody. 

Życzę Panu. Panie Prezydencie, jak również rządowi Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej dalszych sukcesów w Waszej wielkiej į do- 
niosłej pracy“. 1 i 


polsko-niemiecka! 

Niech żyje Prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck! 


(Dalszy ciąg na str, 2) 


Na pierwszomajowej Warcie Pokoju 


R zwy: 


Janina Palusiak, majster oddziału przyg otowawczego w ZPW im. Reymorttgz 
zobowiązała się w czasie pełnienia Warty Pokoju doszkalać robotnice nie twykeay 
nujące swych baz produkcyjnych. 


Do Prenumerałorów „Głosu. Robotniczego“ 
w zakładach pracy m. Łodzi 


Jak „już Ponny, redakcja „Głosu Robotniczego“ w 
porozumieniu z łódzkim oddziałem P.P.K. „Ruch“ / 
ZADOŚCUCZYNIĆ LICZNYM ŻYCZENIOM | PRENUMENA, 
TORÓW Z ZAKŁADÓW PRACY, postanowiła rozprowadzać 
cały nakład NIEDZIELNEGO NUMERU „GŁOSU ROBOTNI- 
CZEGO* za pośrednictwem KIOSKÓW ULICZNYCH, doko- 
nujących sprzedaży gazet i czasopism na teczaie m. Łodzi. 


Podobnie, jak w ubiegłym tygodniu, W NADCHODZĄCĄ 
NIEDZIELĘ, DNIA 29 B.M., WSZYSCY PRENUMERATORZY 
ZĘDĄ MOGLI OTRZYMAĆ GAZETĘ ZA OKAZANIEM KU- 
PONU, który będzie zamieszczony na pierwszej stronie nu- 
meru sobotniego „Głosu Robotniczego“. 


Prosimy naszych Prenumeratorów z zakładów pracy m. 
Łodzi o WYCINANIE KUPONÓW Z SOBOTNIEGO NUME- 
RU „GŁOSU ROBOTNICZEGO“ i ZGŁASZANIE SIĘ DO 
KIOSKÓW PO ODRIÓR GAZETY W NIEDZIELE, 


R MBC 


Dni Oświały, Książki i P 

ni Uświały, Książki i Prasy 
_ Po raz trzeci w Polsce Ludowej w dniach od 3 do 15 maja obcho- 
fizić będziemy Dni Oświaty, Książki i Prasy, Po raz trzeci dokonamy 
przeglądu naszego dorobku kulturalnego w minionym roku i wytyczy- 
my sobie program pracy, którym będziemy żyć przez 12 miesięcy, 

Dorobek mamy nie lada i mamy pełne uzasadnienie do dumy z do- 
tychczasowych osiągnięć, które są bodźcem do nowych, jeszcze więk- 
szych, jeszcze ambitniejszych zadań w dziedzinie upowszechnienia i pO- 
głębienia polskiej kultury narodowej, Dokonała się u nas prawdziwa 
„rewolucja kulturalna, która — jak stwierdza towarzysz Bierut — bu- 
dząc nienasycony głód wiedzy i dóbr kulturalnych, ogarnia wciąż 
swym twórczym porywem coraz szersze masy ludowe.“ 

Jak dokonała się owa rewolucja kulturalna? Dokonała się ona na 
bazie zwycięstwa Armii Radzieckiej nad faszyzmem, zwycięstwa, któ- 
re umożliwiło masom pracującym Polski pod kierownictwem klasy 
robotniczej i jej partii obalenie władzy burżuazji i ujęcie władzy we 
własne ręce. 

Dokonując przeglądu naszego dorobku, mierzonego dziesiątkami 
milionów wydanych książek i milionowymi nakładami prasy codzien- 
nej i periodycznej, możemy sobie uprzytomnić, jak wiele zdziałaliśmy. 
Wydaliśmy w ogromnych nakładach książki klasyków marksizmu - lė- 
ninizmu, które kształtują w narodzie naukowy pogląd na świat, uczą 
gó walczyć o pełne zwycięstwo socjalizmu, Odkrywamy  przebogate 
źródła postępowej myśli polskiej, ukrywanej łab fałszowanej przez 
burżnazję. Udostępniamy najszerszym masom naszego narodu wielki 
dorobek kulturalny Polski na przestrzeni wieków — Kopernika, Mo- 
drzewskiego, Mickiewicza, Słowackiego, Kołłątaja, Staszica i wielu in- 
nych, których „twórcza praca stanowi źródło naszej chwały ojczy= 
stej*. (Bierut), 

W tym samym czasie, gdy w krajach kapitalistycznych zmniejsza 
się z każdym rokiem budżety na oświatę i przeznaczą coraz większe 
sumy na zbrojenia wojenne, w naszym kraju rośnie i rożwija się nie- 
many dawniej pęd do nauki i wiedzy. Zainicjowana przez władzę lu- 
dową akcja walki z analfabetyzmem dobiega końca, 

Na ręce Prezydenta Bieruta płyną ze wszystkich stron kraju dzięk- 
czynne słowa tych, którym ustrój kapitalistyczny nie dał możności 
nauki. Jakże znamienne są dziś słowa 52-letniej Rozalii Dora — chłop- 
ki ze spółdzielni produkcyjnej w pow. skierniewickim: Byłam zbyt 
biedną, aby móc chodzić do szkoły. Dość późno, ale doczekałam się 
wreszcie chwili, gdy mogłam się nauczyć czytać i pisać, Zawdzięczam 
to wszystko obecnemu rządowi Polski Ludowej, 

Szczególną dumą napawa nas fakt, całkowitej likwidacji analtabe- 
tyzmu w robotniczej Łodzi, w centrum przemysłu włókienniczego. 
W 43 zakładach łódzkich nie ma już dziś analfabetów, zaś w 188 zakła- 
dach analfabeci przystępują do egzaminów, Z województwą łódzkiego 
napłynęły meldunki o zupełuej likwidacji analfabetyzmu w ośmiu po- 
wiatach. 

Z półek księgarskich i z bibliotek przegnaliśmy lichotę i tandetę, 
którą karmiła nas burżuazja, aby ogłupić, otumanić masy ludowe, aby 
odwrócić ich uwagę od potwornego wyzysku, aby zaszczepić fatalizm, 
przekonanie, że tak musi być jak jest, Przegnaliśmy pornografię i kry- 
minalną literaturę, dając strawę zdrową, radosną, zachęcającą do życia 
i do walki o życie. i 

Nasza prasa, wykonując zaszczytną służbę dla narodu, informuje 
uezciwie o najważniejszych wydarzeniach, oświetla je, uczy masy 
i uczy się od mas. Zerwawszy z burżuazyjną tradycją prasy bulwaro- 
wej, stała się żywą kroniką naszego życia, naszej walki, Przez związa= 
nie z masami narodu rozbudewującą się siecią korespondentów robot- 
niczych i chłopskich, przez coraz Ściślejszy į bliższy kontakt z fabryką, 
kopalnią, wsią, szkołą i uniwersytetem nasza prasa staje się istotnie 
prasą narodu, Spełnia ona coraz lepiej, coraz wszechstronniej rolę, 
jaką jej wskazał Lenin: agitatora, propagandzisty i organizatora mas 
naszego narodu. 

Tegoroczne Dni Oświaty, Książki i Prasy przebiegać będą w okresie 
wielkiej ofensywy sił pokoju na całym świecie, w okresie przygoto- 
wań do Narodowego Plebiscytu Pokoju w naszym kraju. Dni Oświaty, 
Książki i Prasy wzbogacą i pogłębią nasze uczucie patriotyzmu i żar- 
liwego umiłowania naszego kraju, jego tradycji narodowych, jego do- 
robku, stworzonego rękami najlepszych synów ojczyzny, I właśnie z 
głębokiego uczucia patriotyzmu wyniką nasza solidarność z wszystki- 
mi narodami walczącymi o pokój i postęp, z wszystkimi bojownikami 
o pokój w świecie, a przede wszystkim nasze uczucie braterstwa ze 
Związkiem Radzieckim, przewodnikiem i najpotężniejszą siłą w walce | 
narodów o pokój. 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


WARSZAWA (PAP). — W środę 
25 kwietnia br. w godzinach poran- 
nych powrócił do stolicy Prerydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław 
Bierut, po rewizycie złożonej w Ber- 
linie Prezydentowi Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej Wiihelmo- 
wi Pieckowi. Wraz z Prezydentem 
Rzeczypospolitej. Polskiej powróciły 
osoby towarzyszące mu w podróży. 

Preżydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej na Dworcu Głównym w War- 
szawie witali: marszałek Sejmu 
Władysław Kowalski, członkowie 
Rady Państwa i członkowie rządu: 
prezes Rady Ministrów Józef Cy- 
rankiewicz, prezes NIK Franciszek 


nemna 


rezydent RP Bolesław Bierut 


powrócił do wWarszawy 


cy, jak również z postawy wielu ty- 
sięcy ludzi na ulicy, reagujących 
"spontanicznie i g entuzjazmem na 
pojawienie się głowy państwa pol- 
skiego, zaś nede wszystko z zapału 
przyjaźni i życzliwości, jaką oży= 
wiona jest wspaniała młodzież nie- 
miecka, wynika w sposób oczywi- 
sty, że w Niemczech, w skali mä- 
sowej, dokonały się i dokonywają 
olbrzymie i niezwykle doniosłe prze- 
miany, że klasa robotnicza, nowa 
młodzież niemiecka i szerokie ma= 
sy ludności w Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej nie chcą wojny, 
że nie dają się użyć przez imperia- 
listów jako narzędzie do nowej rze- 
zi, Naród niemiecki w swojej masie 
pragnie pokoju, pokojowej pracy i 


Jóźwiak, wicemarszałkowie Sejmu: | przyjaznych stosunków z innymi 
Roman Zambrowski i Stanisław | narodami, przede wszystkim ze 
Szwalbe, dr Henryk Kołodziejski, | Związkiem Radzieckim i Polską. 
wicepremierzy: Hilary Minc, Ale- 


ksander Zawadzki i Antoni Korzyc= 
ki, minister obrony narodowej Mar- 
szałek Konstanty Rokossowski, mi- 
nistrowie, sekretarze KC PZPR tow. 


tow, Edward Ochab i Zenon Nowak, 


jak również członkowie korpusu 
dyplomatycznego. Przy wjeździe po- 
ciągu na dworzec orkiestra odegra- 
ła hymn narodowy. Na peronie Pre- 
żydent Rzeczypospolitej Polskiej o- 
debrał raport kompanii honorowej 
Wojska Polskiego. 
Liczne rzesze 
zgromadzone na 
serdecznie witały 
Prezydenta. 


ludności stolicy 
dworcu gorąco i 
powracającego 


Przemówienie 
ministra Skrzeszewskiego 


Podczas powitania na Dworcu 
Głównym w Warszawie powracają- 
cego z Berlina Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, minister spraw 
zagranicznych dr. Stanisław Sktzė- 
szewski wygłosił nastepujące prze- 
mówienie: 

Towarzysze Í obywatele! 

Na zaproszenie Prezydenta Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
Wilhelma Piecka, Prezydent Rze- 
czypospolitej Polskiej Bolesław Bie- 
rut z towarzyszącymi mu osobami 
przez trzy dni miał możność zwie- 
dzić Niemiecką Republikę Demokra- 
tyczną, Berlin, był w sercu przemy= 
słu — w okręgu Halle, Odwiedził 
kilka potężnych fabryk, stykał się z 
mężami stanu, robotnikami, inteli= 
gencją techniczną, chłopami, mło- 
dzieżą, dziećmi szkolnymi, starymi i 
młodymi, mężczyznami i kobietami, 

Ze wszystkiego, co. widzieliśmy 
zarówno w Berlinie, jak również na 
prowincji, w fabrykach, z rozmów z 
robotnikami przy warsztatach pra- 


Co piąte dziecko skorzysta z wczasów 
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250 m 


ng 


ionów zł. przeznacza państwo 


na kolonie letnie w roku bieżącym 


WARSZAWA (PAP) — Co piąte dziecko w naszym kraju sko- 
rzysta w bież, roku z wczasów letnich, Na przeprowadzenie tej ak- 
cji wyasyśnowało państwo 250 miln. zł. — O fakcie tym poiniormo- 


wał przedstawicieli prasy — z ramienia Pełnomocnika Rządu do 
spraw wczasów dla dzieci i młodzieży — wiceminister oświaty Ignacy 
Klimaszewski. 


Po raz pierwszy akcja wczasów let- 
ńich dla dzieci i młodzieży ujęta zo- 
stała w bież, roku w ramy jednolite- 
gò centralnego planu. Stronę organi- 
zacyjną akcji powierzono szkołom i 
zakładom pracy. Nad całością reali- 
zacji planu czuwa Pełnomocnik Rzą- 
du do spraw wczasów dla dzieci i 
młódzieży — minister oświaty í ko- 
misja społecznk, * 

W oparciu o doświadczenia lat u- 
biegłych, opracowano plan rejonizacji 
kolonii letnich, który umożliwi ró* 
wnomierńe ich rozmieszczenie na ob- 
szarze całego kraju, przy równoczes* 
nym uwzględnieniu potrzeb zdrowot- 
ńych młodzieży. Planewe rozmiesz- 
czenie kolonii stwarza warunki dla 
racjonalnego ich zaopatrzenia w arty» 
kuły żywnościowe oraz ułatwi pracę 


Oprócz organizowanych w latach 
ubiegłych kolonii, półkolonii, obozów, 
dziecińców wiejskich i wycieczek 
dzieci wiejskich do miast — zorgani- 
zowane będą po raz pierwszy tzw. 
wczasy w mieście dla dzieci, które z 
różnych względów nie będą mogły 
wyjechać na wakacje, Z wczasów 
tych skorzysta od 10 do 15.000 dzieci 
i młodzieży, Wczasy w mieście za* 
pewnią również warunki odpowie 
dniego wypoczynku i opiekę dla 
dzieci, które korzystały z kolonii let- 
nich w pierwszym turnusie, 


Dzieci wyjeżdżające na kolonie let- 
nie zakwalifikowane będą przez czynń= 
niki społeczne, — o wyjeździe dzieci 
pracowników zakładów pracy — za* 
decydują po zbadaniu warunków ro- 


mniej zarabiających rodzin, obarczo- 
nych licznymi dziećmi, 

„W celu sprawnego przeprowadze- 
nia akcji wczasów letnich — podkre- 
slit wicemin, Klimaszewski — rady 


zakładowe i kómitety rodzicielskie 
powinny jak najszybciej zakończyć 
pracę przy kwaliłikacji społecznej 


dzieci oraz żywo interesować się 
przebiegiem remontów obiektów prze- 
znaczomych na kolonie letnie. Winny 
one mobilizować również wszystkie 
dostępne środki, 
szego wyposażenia punktów  kolonij- 
nych”, 


w celu jak najlep- | 


Wśród ludności Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej utrwaliła 
się świadomość, że granica na Od- 
rze i Nysie jest granicą pokoju i 
przyjaźni, że trzeba walczyć z ty- 
mi, którzy przeciw niej wystepują, 
jak ze żbrodniarzami 
rozpętania nowej rzezi wojennej, 

Wśród mas ludowych Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej uttwaji- 
ła się i roźwija wola oparcia stosun= 
ków między narodem niemieckim a 
polskim na niewzruszonych podsta- 
wach przyjażni, współpracy we 
wszystkich dziedzinach i pokojowe- 
go współżycia. Hasło „Freund= 
schaft*, to znaczy — przyjaźń, stá- 
ło się zawołaniem, które porusza i 
mobilizuje masy. Ta przyjaźń jest 
ważnym czynnikiem utrzymania pú- 
koju w Europie. 


Pobyt Prezydenta RP w Niemiec= 
kiej Republice Demokratycznej 
przyczynił się w ogromnym stopniu 
do umocnienia uczuć przyjaźni do 
Polski wśród niemieckiej klasy ro- 
botniczej, młodzieży 1 wszystkie 
pragnących pokoju. Dlatego pobyt 
ten wybiega poza zasięg stosunków 
polsko = niernieckich i ma również 
wielkie międzynarodowe znaczenie 
w walce o zwycięstwo polityki po- 
koju w Europie. 

Nie będziemy szczędzili sił, aby 
sparaliżować występną akcję remi- 
litaryzacji Niemiec, która forsowa- 
na jest przez imperialistów amery< 
kańskich w Niemczech Zachodnich 
i eagraża pokojowi. 


i 


Masy ludowe w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej z entuzjaz= 
mem i z uczuciem wielkiej wdzięcz- 
ności przyjmują nasze poparcie dla 
głęboko nurtujących je dążeń do 
zjednoczenia całych Niemiec na 
podstawach demokratycznych i po- 
kojowych, 

Opierając się zatem na postawie 
ludności, jak również na przyjaznej 
i głęboko pokojowej polityce rządu 
Niemieckiej Republiki Demokraty- 
cznej, umacniać będziemy wieczystą 
przyjażń pomiędzy Polską i póko= 
| jowymi, demokratycznymi Niemca- 
mi, 

Zjednoczeni we wspólnym obozie 
pokoju pod przewodem wielkiego 
| Związku Radzieckiego, zwyciężymy. 

Niech żyje wieczysta przyjaźń 
między Polską a pokojowymi i de- 
mokratycznymi Niemcami! 

Niech żyje czcigodny mąż stanu, 
| wypróbowany w walkach bojownik 
o pokój i przyjaźń między naróoda- 
|mi, wielki przyjaciel Polski, Prezy- 
|dent Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej Wilhelm Pieck! 

Niech żyje Prezydent Rzeczypospo- 
litej Polskiej Bolesław Bierut! 

ZMP-=owcy ` wręczają  Prezyden- 


Działania wojenne w Korei 


PEKIN (PAP) — Z Phenianu do- 
noszą, że dowództwo naczelne ko- 
reańskiej armii ludowej podaje w 
swym kómunikacie z dnia 25 bm., że 
na wszystkich frontach oddziały ar- 
mij ludowej wraz z chińskimi oddzia. 
tami ochotniczymi kontynuują zacie- 
kłe walki z wojskami interwentów. 


|lowi znaczne straty w ludziach i 
sprzęcie. Wzięto do niewoli 924 żoł- 
nierzy i oficerów nieprzyjacielskich, 
zdobyto 52 działa różnych kalibrów, 
97 samochodów, wiele ciężkich i lek- 
kich karabinów maszynowych, 1.080 


karabinów i wiele innego sprzętu 


E aap Lara è rolnik 56 dzinnych i stanu zdrowia rady zakła* 
ad młodzieżą przebywającą _ iat Aeri 
wczasach letnich troskliwą opiekę dowe, o wyjeździe innych dzieci 


róztoczą nattczyciele oraz aktywiści 
ZMP i organizacji społeczno-politycz= 
ńych, delegowani do tych prac. Opie- 
kę zdrowotną sprawować będą leka- 
rze oraz 10 tys. pracowników służby 
zdrowia, szkolonych obecnie na spe- 
cjalnych kursach przy Akademiach 
Medycznych, 


Z całego świata 


SAP PE 1 0 Naa 
POOL RODGOIDNNA 


— MOSKWA. — W dniach od 7 
do 15 maja odbędzie się w ZSRR fe- 
stiwal filmów czechosłowackich, po- 
święcony 6-ej rocznicy wyzwolenia 
Czechosłowacji przez Armię Radzie- 
cką i 30 rocznicy istnienia Komuni- 
stycznej Partii Czechosłowacji. 

— MOSKWA. Przy Wszech- 
związkowym Komitecie do Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu został 
utworzony Komitet Olimpijski ZSRR, 
który będzie reprezentował radziec= 
kie organizacje sportowe w Między- 
naródowym Komitecie Olimpijskim. 

— BUDAPESZT. — Grecki Komi- 
tet Pomocy Dzieciom wystosował do 
przewodniczącego Szwedzkiego Czer- 
wonego Krzyża protest przeciwko po- 
średniczeniu tej organizacji przy 


komitety rodzicielskie, 

Podobnie jak w ub, róku kolonie 
będą odpłatne, przy czym za jedno- 
miesięczny pobyt dziecka na kolonii 
lub obozie opłata wynosi od 15 dó 
100 zł, w zależności ód wysokości za- 
robku rodziców. Od opłat zwolnione 
są dzieci przodowników pracy Oraz 


dzieci greckich patriotów w ręce 
ateńskiego rządu monarcho - faszy= 
stowskiego. 

— RZYM. — W środę w całych 
Włoszech obchodzono 6-tą rócznicę 
powstania antyfaszystowskiego i wý- 
zwolenia narodówego. 

— PARYŻ. — „Ce Soir“ oblicza, 
że od 14 stycznia 1949 r. do chwili 
obecnej bojówki faszystowskie w Ni- 
cej dokonały 20 zamachów na lokale 


organizacji demokratycznych i na 
działaczy robotniczych. 
— RZYM. — Pracownicy pań- 


stwowi Piemontu, Emilii i Kalabrii 
przeprowadzili we wtorek częściowe 
strajki. 


— MEDIOLAN. — W neey z 


wtorku na środę organizacje nóófa* | 


szystowskie dokonały dwóch zama- 
chów bombowych na lokale organiza- 
cji b. partyzantów w Rzymie į Me- 


wydawaniu przez władze titowskie .  diolanie, 


wojennego. 24 kwietnia zestrzelono 
2 samoloty nieprzyjacielskie. 


W walkach dnia 24 bm. oddziały 
armii ludówój zadały nieprzyjacie- 


| 
£ 


„Bez podpisu, 


pragnacymi | 


PEEP | 2499 


towi i towarzyszącym mu osobom |na cześć przyjaźni polsko - niemiece 


wiązanki białych i czerwonych |kiej przedstawiciele załóg fabryce 
kwiatów.  Opuszczającego dworzec |nych, inteligencji pracującej i młoe 
Prezydenta żegnają wśród owacji | dzież. 


Szkoła im. Bolesława Bieruta w Halle 


BERLIN (PAP). — W ostatnim dniu 
pobytu Prezydenta Rzeczypospolitej 
Bolesława Bieruta w NRD, odbyła się 
wzruszająca uroczystość przemiano* 
wania jednej ze szkół niemieckich w 
Halle na szkołę im, Bolesława Bieru- 
ta, Podczas uroczystości przemiano- 
wania szkoły obecna była Eugenia 
Krassowska, wiceminister szkół wyż- 
szych i nauki, 


Podczas uroczystości jeden z ucz- 
niów tej szkoły, pionier Ruelecke, zło. 
żył w imieniu własnym i kolegów 
przyrzeczenie, że odtąd, pragnąc dać 
wyraz swej wdzięczności za uzyskany 
przeż szkołę zaszczyt, będą uczyć się 
jeszcze lepiej i zacieśniać przyjaźń z 

uczniami szkół polskich. 


Zwycięstwa Stalinowskiej Pięciolatki 


wskazują nam drogę walki o socjalizm 
ARA BA | 


Cieszą nas sukcesy ZSRR 


Kiedy przeczytałem komunikat Państwowej Komisji Planowa- 
nia Gospodarczego ZSRR o wykonaniu Stalinowskiej Pięciolatki 
poczułem, jak radośnie dranęło mi serce, tak jak wtedy, gdy Wy- 
konam ponad 200 proc. normy. Pierwszą moją myślą było, że oto 
— ostoja pokoju Związek Radziecki swymi sukcesami gospodar- 
czymi utrwalił jeszcze bardziej i umocnił światowy obóz pokoju, 

Takimi osiągnięciami może poszczycić się tylko naród wolny, 
który kocha gorąco swą ojczyznę. j 

Najbardziej zainteresowały mnie cyfry, dotyczące budownie- 
twa maszyn. Świadczą one o wspaniałym wysiłku robotników i in- 
żynierów radzieckich. My idziemy ich śladami, stosując w naszej 
fabryce metodę szybkościowego skrawania metali, która przyczy- 
nia się do znacznego wzrostu produkcji. ; 

Związek Radziecki pomaga nam na każdym kroku, Wystarczy 
wziąć gazetę do ręki, aby przekonać się, jak wielką pomoc okazu- 
je nam ZSRR w rozbudowie naszej gospodarki. Ot, przed kilku 
dniami czytałem © dostawie nowych maszyn do Nowej Huty, 
która nie mogłaby róść tak szybko, gdyby nie braterska pomoc na- 
szego sąsiada. 

Dla polskiej klasy robotniczej osiągnięcia ludzi radzieckich są 
biiskie, napawają nas głęboką radością. Dlatego też w dniach kie- 
dy obchodzą oni swe wielkie zwycięstwo — przedterminowe wy- 
konanie pięciolatki — pozdrawiamy ich z całego serca, życząc dal- 
szych sukcesów w dziedzinie pokojowego budownictwa. 


ZYGMUNT LALEK 
Z. M. im. Strzelczyka. 


Chcemy iść śladem ludzi radzieckich 


Taśma nasza już od dawna stosuje metodę Lidii Korabielniko- 
wej — metodę kompleksowego oszczędzania, Przekonaliśray się, 
jak można oszczędzać na wszystkim — na niciach, na towarze, na 
igłach, Dzięki doświadczeniom radzieckiej robotnicy poznaliśmy 
znaczenie oszczędnej gospodarki, Dzięki takiej gospodarce Zwią- 
zek Radziecki wykonuje przed terminem swoje plany, Tam idą 
w parze: walka o ilość, o wysoką jakość produkcji z walką o 
oszczędność, Metoda kompleksowego oszczędzania stosowana jest 
w wielu zakładach Związku Radzieckiego. Trzeba, aby i u nas me- 
toda ta rozpowszechniła się szeroko — chcemy także przed ter- 
minem wykonać nasze zadania gospodarcze. 


Każdy sukces Związku Radzieckiego zagrzewa nas do lepszej 
i wydajniejszej pracy, pokazuje nam, jak trzeba pracować, żeby 
zbudować socjalizm, żeby kłaść fundamenty pod ustrój komuni- 
styczny. 
JULIA KOSIBORSKA 
szwaczka z ZPO „Wólczanka, | 


Tkaczka Janina Jurek z ZPB im. Stalina 
wykona plan roczny w 11 miesięcy 


Wezwanie tkącza EUGENIUSZA  $ 
SMYCZKA z ZPB im. Kunickiego do 
przedterminowego wykonania planu 
rocznego znalazło oddźwięk w innych 
zakładach pracy. 

W Nowej Tkalni ZPB im Stalina 
apel Smyczka podjęła tkaczka, JANI- 
NA JUREK, PRACUJĄCA NA 12 
KROSNACH. Janina Jurek zaciąga* 
jąc przed kilku dniami Wartę Poko- 
ju, wykonywała 130 proc. normy. O- 
becnie, podwyższając swe zobowiąza- 
nie, wykonuje normę w 139 proc. 
NA CZEŚĆ 1 MAJA JANINA JU- 
REK ZOBOWIĄZUJE SIĘ W DAL- 
SZYM CIĄGU PRACOWAĆ PONAD 
PLAN TAK, ABY SWOJE ZADA- 
NIA ROCZNE WYKONAĆ W it 
MIESIĘCY, Janina Jurek w ten spo- 
sób wzmaga swój udział w walce o 
pokój i odpowiada na Manifest Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju, 


PARYŻ (PAP) — „Humanite* do- 
nosi, że strajk robotników prowincji 
Biskaja i Guipuzcoa sparaliżował pra 
cę ważnych ośrodków hiszpańskiego 
ciężkiego przemysłu, w tej liczbie 
zakładów metalurgicznych i kopalń 
rudy w Bilbao i San Sébastian. Ruch 
strajkowy objał również rybaków, 
pracowników banków oraz towa 
rzystw żeglugowych i ubezpieczenio- 
wych, jak również niektórych przed* 
siebiorstw handlowych. 


BananazazuczaaszaNszazAzWURZZNSNKNNRZOSSA, 


"AKzZARAEEERUGACRNKOKOTO RONA ROFOWANEONRNONNKYNANOGRENENOROEOESPENORŁORASENANARNANENSNNNEYNYĄ 


Powieść pióra LEONA GOMOLICEKIEGO 


+ „STRAJK” 


której druk rozpoczniemy na łamach „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
została napisana przez autora 


w ramach jego zobowiązania pierwszomajowego 
- podjętego w kwietniu ub, r. 
zobowiązanie swoje tow. LEON GOMOLICKI 


wykonał przedterminowo 
kończąc pówieść w lutym br. 


ADAZADZKZEKANKKOMADEZKRZENRKARNNANKZNZPRNAZADARZNONYZERZARNEANANZNAZNKNZEEANENZCZOARYZAADZZZEZNZSE 


Rośnie fala strajków 
w frankistowskiej Hiszpanii 


Rząd utworzył specjalny trybunał, 
przed którym mają stanąć aresztó+ 


wani uczestnicy strajku w liczbie 
kilkuset. 
Agencja „France Presse“ donosi 


w środę wieczórem o trwaniu ruchu 
strajkowego i o starciach w kilku 
miejscowościach. Policja rozpraszała 
manifestantów domagających się 
chleba. W środę po południu ustala 
prawie całkowicie praca w porcie 
Pasajes, 


REEDA RAMA AAAA RDA NARARANORRANAN2204 


ŻYCIE PARTII 


Gdy sprawy ZMP 


obce są organizacji partyjnej 


Wśród długich rzędów lśniących, 
nowych krosien żwawo uwijają się 
robotnice, Większość z nich — to 
młode dziewczyny. Tylko gdzie nie- 
gdzie można dostrzec pochylonego 
nad krosnem starszego tkacza lub 
też tkaczkę. Na partii Nr, 11 tkaczka 
Dworecka szybko zawiązuje zerwa- 
ną nitkę i znów puszcza w ruch 
krosno, Nieco dalej stanęły znów 
2 krosna. Niezwłocznie podchodzą 
do nich Turniak i Prociuk, Z tyłu 
długiego rzędu 52 krosien tkaczki 


Olejarczyk i  Chabelska uważnie 
obserwują rytmiczne drgania ma- 
szyn, 


Partię Nr. 11 obsługuje 5 dziew- 
cząt. Utworzyły one niedawno ze- 
spół kolektywnej pracy i dają so- 
bie doskonale radę z czasem, jak 
również z krosnami, Pomagają so- 
bie wzajemnie, osiągając bardzo 
dobre wvniki, Przeciętnie wypeł- 
niają swój plan w 104—113 proc. 

Zespół został utworzony przez 
ZMP. Niewątpliwie była to cenna 
i słuszna inicjatywa. Łatwiej bo- 
wiem pracować w zespole, zwłasz- 
czą jeśli nie posiada się dostatecz- 
nych kwalifikacji, Lepszy podciąga 
wówczas słabszego, nikt nie pozo- 
staje w tyle, 

A jakie są wvwniki indywidualnie 
pracujących młodych tkaczy? 

9 kwietnia Łubińska wykonała 
ewa bazę w 36 proc., Łaski — w 53, 
a Jędrzejczyk — w 63 proc. Całv 
szereg nowoczesnych krosien stoi 
bezczynnie. Lubińska nie może so- 
bie dać rady. Nie radza sobie z 
krosnami również i inni, Około 40 
proc. krosien pozostaje stale poza 
produkcją. A przecież plan jest do- 
kładnie obliczony na każde krosno. 
Każda minuta jest cenna. Tutaj zaś 
nikt nie zdaje sobie z tego sprawy. 

wa AS! uk 

Sekretarz organizacji podstawo- 
wej, tow. Gabara, bezradnie roz- 
kłada rece. Robimy, co może- 
mv. Sprawy produkcyjne „się sta- 
wia”,  Wysłuchujemy sprawozdań 
kierowników, a jednak roboła nie 
idzie. 

Pokazuje teczki z różnymi uchwa- 
tami i protokółami. Jest ich wiele, 
Między nimi znaiduje sie małe spra- 
wozdanie, Tkalnia automatyczna 
ZPB im. Stalina wykonała plan za 
marzec w 30,8 proc. zaś w pierw- 
szej dekadzie kwietnia zaledwie w 
86 proc. 

Tow, Gabara uskarża się, że tka- 
cze są przeważnie młodzi, mało wy- 
kwalifikowani, że osnowy złe, że 
brak klimatyzacji itp. 

Prawda, iż większość tkaczy — 
to młodzież, Więc chvba uwaga or- 
ganizaciji. partyjnej skupiała sie w 
poważnym stopniu na prac ZMP? 
Niestety, tak nie było, Nie prze- 
prowadzono ani razu analizy pracy 
ZMP. Nie rozpatrywano na eczeku- 


tywie, sprawozdań przewodniczące- 
śo ZMP, tow. Gabrysiaka, Dopiero, 
gdy w marcu wyszła specjalna u- 
chwała KD, dotycząca pracy wśród 
młodzieży, egzekutywa organizacji 
partyjnej wysłuchała sprawozdania 
o pracy koła ZMP, Wnioski, po- 
wzięte na podstawie uchwały, w 
dalszym ciągu nie są realizowane. 
Sekretarz oddziałowej organizacji 
partyjnej w  tkalni automatycznej 
do tej pory nie był jeszcze na żad- 
nym zebraniu ZMP, Nie uczynił te- 
go również nikt z pozostałych 
członków egzekutywy, Kontakt mię- 
dzy oddziałową organizacją partyj- 
na, a ZMP w tkalni, można powie- 
dzieć w ogóle nie istnieje, Nie pró- 
buje go nawiązać również i sam 
przewodniczący ZMP, tow, Gabry- 
siak, który zapomniał 10 kwietnia 
przybyć na zebranie wyborcze, A 
przecież w takim oddziale, jak tkal- 
nia automatyczna, współpraca z 
ZMP jest szczególnie ważna, Można 
powiedzieć, że winna ona stanowić 
węzłowe zagadnienie działalności 
organizacji oddziałowej, ZMP sku- 
pia przecież większość młodych 
tkaczek. A 70 proc, z nich nie wy- 
rabia jeszcze baz, 

Założenie iednej brygady kolek- 
tywnej pracy było cenną inicjatywą. 
Organizacja młodzieżowa nie pracu- 
je jednak wedlug planu, który po- 
winna znać i kontrolować organiza- 
cja partyjna. 

* * 


W tkalni automatycznej rozpra- 
cowano uchwałę Biura Organizacyj- 
nega KC w sprawie bawełny. 
Uchwała ta poruszała również za- 
śadnienie szkolenia zawodowego i 
opieki nad młodzieżą. $ 

Postanowiono słabszych tkaczy 
przeszkolić, Powołano nawet do te- 
go celu specjalnego instruktora. 
Prócz niego 8 instruktorek szkoli 
młode tkaczki, Cóż to jednak 
za szkolenie, jeśli uczennice wvko- 
nuia hazy w wysokości od 30 do 40 
proc.? 

Rzecz prosta, że w tego rodzaju 
szkoleniu coś kuleje i to poważnie. 
Przecież ob. Łubińska pracuje już, 
jako tkaczka, blisko od „roku, A do- 
tąd nie potrafiono jej navczyć wła- 
iciwefo wykonywania pracy 

Planv produkcyine  tkalni auto- 
matycznei nie są bynaimniej wyso- 
kie. Młodzież darnie się do pracy, 
ale wymada jednocześnie troskliwej 
opieki, Potrzebuje wiele i dobrej 
nauki O młodzież tę trzeba się 
troszczyć, umieć żvć jej życiem. 

Organizacia ZMP-owska  tkalni 
potrzebuje jak najrychlej pomocy, 
opieki i kierownictwa ze strony or- 
ganizacji partyjnej. 

Od tego zależy wykónanie pla- 
nów przez ten ważny oddział za- 
kładów stalinowskich, 

J. B. 


* 


iest 
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Dorobek wymiany doświadczeń czołowych tkaczek I majstrów 


upowszechnić w całym przemyśle bawełnianym 


Pełne wykonywanie baz akordowych 

stanowi podstawowy warunek reali- 
zacji planów produkcyjnych. Zro- 
zumieli to dobrze robotnicy z ZPB 
im. Armii Ludowej, rzucając w sty- 
czniu br. hasło do współzawodnic- 
twa o tytuł przodującego zakładu 
w przemyśle włókienniczym oraz 
tkacze z ZPB im. Szymańskiego — 
inicjując w przemyśle bawełnia - 
nym współzawodnictwo o 100-pro- 
centowe wykonywanie baz. Do akcji 
tych przystąpiły wszystkie zakłady 
przemysłu bawełnianego, przemysłu, 
gdzie sprawa pełnego wykonywania 
baz, przede wszystkim w tkalniach, 
jest zagadnieniem bardzo palącym, 
jest zagadnieniem, od którego uza- 
leżnione jest terminowe wykonanie 
zadań drugiego roku Sześciolatki: 
a więc dalszy wzrost produkcji, tak 
pod względem ilościowym, jak i ja- 
kościowym i zmniejszenie kosztów 
własnych produkowanych materia- 
łów. 

Walka o pełne wykonanie baz z 
miesiąca na miesiąc nabiera na sile. 
Wzbogacana nowymi metodami i do- 
świadczeniami przodujących tkaczy i 
prządek, rozszerza się i, co najważ- 
niejsze, przynosi już rezultaty. W 
porównaniu ze styczniem bieżącego 
roku, w marcu wydajność w tkal- 
niach, a wiec na odcinku, który ma 
znaczenie decydujące, wzrosła o 6,8 
proc. Zakłady, które jeszcze w końcu 
ubiegłego roku wlokły się w ogonie, 
jak na przykład ZPB im. Marchlew- 
skiego, Zakłady im. Szymańskiego, 


czy Zakłady im. Harnama osiągają 


Łucja Bal, tkaczka z ZPB im. Generała 

Waltera, realizując Czyn 1-Majowy pod- 

niosła wykonanie swej bazy produkcyj- 
nej do 137 proc. 


Zygmunt Krzywański 


Przewodniczący Zarządu Głównego Zw. Zaw. 


już dzisiaj 
planów produkcyjnych. 

Te bezsprzeczne osiągnięcia nie 
mogą jednak tamtejszym organiza- 
cjom związkowym i partyjnym oraz 
kierownictwu technicznemu ani na 


chwilę przesłaniać widoku całości, 
nie mogą osłabiać napięcia walki 


o pełne wykonanie baz, bowiem w 
wielu jeszcze zakładach zbyt duży 


odsetek tkaczy i prządek nie wyko- 
nuje w dalszym ciągu planów dzien- 
nych, w wyniku czego plan pro- 
dnkeyjny I kwartału br. przemysł 
bawełniany wykonał w 99 proc. 


Jeżeli mowa o nowych formach 
walki o 100 - procentowe wykona- 
nie baz, to do poważnego wzbogace- 
nia ich przyczyniła się niewątpliwie 
prowadzona przez „Głos Robotni - 
czy“ od połowy marca akcja pod 
hasłem: „Każdy tkacz może i po- 
winien wykonać swą bazę”, 


Przez wiele tygodni wypowiadali 
się czołowi tkacze i majstrowie, dzie 
ląc się z szerokim ogółem nabytym 
w ciągu wielu lat pracy doświad- 
czeniem i praktyką: jak należy pra- 
cować, jakimi metodami, na co zwa 
cać szczególną uwagę, ażeby osią- 
gać nie tylko pełne wykonanie, ale 
i przekraczać bazy produkcyjne, 

W ankiecie brało udział wielu 
przodujacych ‘tkaczy, majstrów i 
kierowników. reprezentujących wiek 


szość zakładów przemysłu baweł- 
nianego z terenu Łodzi. Z każdej 


wypowiedzi biła głęboka troska o 
produkcje, o plan. Przyczyniły się 
one między innymi do obalenia po- 
kutujących jeszcze tu i ówdzie twier 
dzeń o „niepokonalnych*, „obiek - 
tywnych* trudnościach, które rze- 
komo nie pozwalaja na pełne wyko- 
nywanie baz przez wszystkich tka- 
czy 


Każdy tkacz może i powinien wy- 
konać swą bazę! Konieczne jest tyl- 
ko, aby dbał o stałe utrzymywanie 
krosien w czystości, planowo rozkła- 
dał pracę, nauczył sie szybkiej wy- 
miany czółenka, właściwego wiaąza- 
nia nitek za i przed osnową, dobrze 
naciągal brzegi tkaniny, uważnie 
nabijał szpulkę na szpilę, właściwie 
wypruwał gniazda, zwracał uwagę 
na stan osnów, starał sie być jak 
najbardziej samodzielnym. Maj - 
strowie muszą przestrzegać, aby kro- 
sna nie pracowały na  zaniżonych 
obrotach, kontrolować przebieg pro- 
dukcji i wykonanie planów dzien- 
nych, zapobiegać na czas postojom. 
Muszą umieć kolektywnie pracować 
z całym zespołem. być jednocześnie 
kierownikami i nauczycielami. 


„30 procent tkaczy spośród nie wy- 


W przededniu 1 Maja w łódzkich zakładach pracy 


ZPB im. H. Sawickiej 


W łódzkich zakładach pracy od- 
bywają się już zebrania, na których 
robotnicy przygotowują się do ma- 
soweęgo udziału w obchodzie 1 Ma- 
ja oraz podsumowują swe osiągnię- 
cia w Czynie 1-Majowym. 

W dniu wczorajszym odbyło się 
między innymi zebranie załogi ZPB 
im. Hanki Sawickiej. 


Szybko podążają do świetlicy — 
przodowmica pracy, motaczka Bło- 


chówicz, ŻMP-ówka Miecińska i 
brygadzista Depczyński, który już 


wykonał swe zobowiązanie 1-Majo- 
we, przeprowadzając 
nem remont skręcarki, 


przed termi- 


Po upływie kilkunastu minut ôb- 
szerna Sala zapełniła się 
przybyłą załogą, 


licznie 


zabiera tow. 
Nowak, — Tegoroczny 1 Maja — mó- 


Jako pierwszy głos 


wi on— obchodzić będziemy pod ha- 
słem wzmożonej walki o trwały po- 
kój i wykonanie naszego Planu 
6-1etniego. Łódzka klasa robotnicza 
na cześć Święta Pracy podjęła ty- 
siące zobowiązań produkcyjnych, 
które w znacznej większości reali- 
zowane są przed terminem i z nad- 
wyżką. Nasza wzrastająca produk- 
cja stanowi też potężny wkład w 
dzieło umocnienia sił obozu pokoju. 

Z kolei głos zabiera tow, Bart- 
czak, sekretarz podstawowej orga- 
nizacji partyjnej. 
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— Czyn Majowy — stwierdza on 
— poderwał naszą 
wych wysiłków, do 
gnięć produkcyjnych. 
sze oddziały 
wiązania 


załogę do no- 
nowych: osig- 
Niektórė na- 
wypełniły swe 
przed terminem, jak 
przykład przędzalnia, której załoga 
podjęła jeszcze dodatkowe zobowia- 
zania. Również i robotnice z oddzia- 
łu „dublarni* — Sadowska, Zybert, 
Szalińska, Bąkolik — podjęły dalsze 
zobówiązania produkcyjne, postana- 
wiając podwyższyć 
o 1 proc. 


zobo- 
ra 


wykonanie baz 
Przystąpiły one również 
do współzawodnictwa o 100 procen- 
towe wykonanie planów, 

Cała prawie nasza załoga przystą- 
piła już do pełnienia Pokoju, 


Nart 


a 1 Maja wszyscy jak tu jesteśmy — 


| wyjdziemy na ulice Lodzi, aby za- 
manifestować wspólnie z masami 


pracujacymi 
ustaniemy ani na chwilę w walce o 
pokój, że zewrzemy jeszcze bardziej 


jszeregi jego obrońców, złączymy się 


we wspólnej walce, która przyniesie 
zwycięstwo, bo naszym wodzem jest 
Wielki Stalin, Wódz 
Ohozu Pokoju. 


Wszyscy zgromadzeni na sali po- 


Światowego 


wstają z miejsc. Rozlegają się do- 
nośne okrzyki i oklaski, jak grzmot 
niosą 
Sła-lin, Sta-lin, po-kój, po-kój! 

Druga zmiana również pełni w tej 
chwili Warty Pokoju. 


naszego miasta, że nie | 


się głosy skandowanych słów: | 


ZPB im. S. Dubois 


Słońce zagląda przez szerokie o0- 
kna tkalni automatycznej ZPB im. 
Dubois. Raz po raz któryś z tkaczy 
lub majstrów podchodzi ku oknom 
by zaciagnać zasłony. 

— Nie jest dobrze, kiedy słońce 
tak „patrzy* wprost na osnowy i 
wysusza je, bo potem nici pękają — 
mówi przodownica pracy tkaczka 
Michalina Wilczyńska. Dzisiaj, kie- 
dy realizujemy nasze zobowiązania, 
każda choćby najdrobniejsza przesz- 
koda musi być starannie usuwana, 
bo inaczej jakżebyśmy je wykonali! 

Pośrodku sali nad krosnami Emi- 
lii Gozdalik wznosi się niby czerwo- 


“| ny ptak proporczyk, który otrzyma- 


ła za najwyższą jakość produkcji. 
Tkaczka Gozdalik dumna jest z te- 
go wyróżnienia. 

W sali miarowo stukają krosna, 
szybko uwijaja się wokół nich tka- 
cze i majstrowie. 

Majster Zygmunt Florczak 
| ko wygładza czółenko dużym 


szyb- 

pil- 
| nikiem. — Czółenko zostało wpraw- 
| dzie ale jak je dobrze 
| wygladzę, to będzie można nim jesz- 
| cze długo 


skale zone, 


pracować — mówi maj- 
ster nie odrywając się ani na chwi- 
jlę od pracy 
Majowe 


— Nasze zobowiązania 
to nie tylko podniesie- 
wydajności ale i' zaoszczę- 
| dzenie poważnych ilości artykułów 


| technicznych. 


nie 


Dlatego też staramy 
się tak pracować i postępować, aby 
i na tym odcinku uzyskać jak naj- 
lepsze wyniki. 
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W 


| radosnym nastroju zbliżające- 
się Święta Pierw 


| go 


zomajowego 


cała załoga 
wiązania, 
Majster Józef Krzyżanowski wy- 
konuje plan zamiast w przewidzia- 
nych 104,9 proc. w 111 procentach. 
Zygmunt Jencz, również majster, 
zamiast 107,9 proc. planu wykonu- 


realizuje podjęte zobo- 


je 108,5 proc. Zespół Stanisława 
Florczaka podniósł wydajność o 


przeszło 2 procent. 

W pomieszczeniach biurowych, na 
trzecim pietrze, kierownik 
Kazimierz Maj,- trzymając 
ołówek liczy: — zobowiązaliśmy sie 
w kwietniu wyprodukować ponad 
plan 50.000 metrów tkanin, a 
18+g0 bm. wykonaliśmy z tego już 


w ręku 


do 


przeszło 49.000 czyli, że zobowiąza= 
nie nasze wykonamy z dużą nad- 
wyżką, 


* * 


En 

W przędzalni oddziału II ZPB im 
Dubois, prządki, majstrowie, in= 
struktorki i obciągaczki z zapałem 


realizują zobowiazania podjęte dla 
uczczenia Święta 1 Maja. I tak na 
przykład Leokadia Malesza — in- 


struktorka — postanowiła przeszko- 


tkalni | 


Í 
j 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


lić pięć wrzecioniarek, które do tej | 


swoich baz. 

rezuitafty. 
z dnia 
Na 


pory nie wykonywały 
Szkolenie daje dobre 
„Uczennice* osiągają 
dzień lepsze wyniki. 
Janina Anglar, która wykonywała 
dotychczas zaledwie 90 proc, bazy, 
wykonuje już dzisiaj swoją normę 
w 100 proc. 


na 


— Zobowiązania nasze wykonamy 
w pełni! — stwierdzają wszystkie 
prządki i wszyscy majstrowie — bo 


to dla sprawy pokoju i dla nczcze- | 


nia naszego robotniczego święta. 


Pozdrawiamy Niemiecką Republike 
Niech żyją bojownicy o pokojowe, demokratyczne, zjednoczone Niemcy! 


przykład | 


Prac. Przem, Włókienniczego 


100 procent wykonania | konywających baz — pisał w swej 


wypowiedzi tow. Nowak z ZPB im. 
Marchlewskiego — pracuje źle z po- 
wodu własnego niedbalstwa. Nie- 
którzy z nich na przykład nie zdają 
sobie sprawy z tego, że niepunktu- 
alne rozpoczęcie prący, brak kon- 
troli osnów czy stanu krosien sta- 


nowi właśnie zasadnicze powody 
niewykonywania baz. Pozostałe 70 


procent tkaczy, spośród nie wykonu- 
jących baz, osiąga niską wydajność 
z powodu wadliwego  przygotowa- 
nia osnów i złej pracy krosien oraz 
braku zainteresowania pracą ze stro 
ny majstrów. 


Innym znowu powszechnym bra- 
kiem, spotykanym przede wszystkim 
u młodych tkaczy, jest to, że nie 
przyswajają oni sobie  prawidło - 
wych zasad pracy“, 


Potwierdza to w swojej wypowie- 
dzi tkaczka, z ZPB im. Dzierżyń- 
skiego Janina Kurek, pisząc: — „Z 
własnej praktyki wiem, że każdy 
tkacz może i powinien wykonać 
swój plan produkcyjny, że zależy io 
tylko od umiejętnego opanowania 
przez niego poszczególnych błahych 
na pozór czynności”. 


Jakie stąd wnioski na najbliższą 
przyszłość, jakie zadania dla ~ kie- 
rownictwa technicznego i organiza- 
cji związkowych? 


s 

Wypowiedzi czołowych tkaczy i 
majstrów nie tylko potwierdziły 
fakt, że każdy tkacz i każdy zespół 
może wykonać swą bazę, ale co jest 
najważniejsze, podały metody, ja- 
kimi należy się posługiwać, aby o0- 
siagnąć pełne wykonanie baz pro- 
dukcyjnych i wysoką jakość, 

Dlatego też konieczne jest jak naj 
szybsze wprowadzenie ich w życie 
we wszystkich zakładach przemysłu 
bawelnianego, wszedzie tam, gdzie 
dotychczas ze wzgledu na niedosta- 
teczne kwalifikacje zawodowe tka- 
czy, czy też złe przygotowanie kro- 
sien przez majstrów, plany dzienne 
nie były wykonywane. 


Trzeba uczyć sie od takich tka= 
czek i tkaczy, jak: Janina Jurek z 
ZPB im. Stalina, Tadeusz Psyk z 
ZPB im. Waltera, Bronisława Deka 
ZPB im. Dzierżyńskiego, Euge- 
niusz Smyczek z ZPB im. Kunic- 
kiego, Czesława Mikołajczyk z ZPB 
im. Dubois, czy Władysława Frych 
z ZPB im. I Dywizji sposobów 
szybkiej wymiany czółenek, uczyć 
się, jak należy wiązać nitki, jak 
kończyć i zaczynać osnowę, jak w 
sposób właściwy i racjonalny orga- 
nizować pracę. 


To samo dotyczy majstrów, którzy 
muszą szczegółowo zapoznać się z 
metodami pracy Stanisława Wałęs- 
kiego z ZPB im. Dubois czy Fran- 
ciszka Spychalskiego z ZPB im. Ró- 
ży Luksemburg. 


Z 


Kierownicy tkalni. majstrowie, ca- 
ły personel techniczny powinni po- 
siadać u siebie zbiór wypowiedzi i 
opisów metod pracy czołowych tka- 


czy i majstrów, drukowanych w 
„Głosie Robotniczym”. Przy każdej 
okazji, na naradach wytwórczych, 
w ozasie kontroli wykonania pla- 
nu, w rozmowach indywidualnych, 
powinni oni powracać do nich, po- 
równywać je ze sposobami, stoso- 
wanymi dotychczas u siebie, na ich 
podstawie odnajdywać błędy, a nowa 
metody popularyzować, wprowadząś 
w życie i propagować ich stosowa- 
nie . 


Pełne wykorzystanie i upowszech- 
nienie dorobku wymiany doświad- 
czeń czołowych tkaczy i majstrów 
przyczyni się w poważnym stopniu 
do wygrania tei wielkiej bitwy, ja- 
ką od wielu miesięcy toczy o pod- 
niesienie wydajności pracy i szybsza 
wykonanie planów, przemysł ba- 
wełniany. r 


1 Maja 


dowodem naszej. siły 


Jestem córką róbótnika, 
Dzieciństwo miałam ciężkie, nie- 
wesołe. Dziś pracuję w tkalni 
Zakładów im. Stalina, obsługu- 
ję 12 krosien. Kocham swoją ro- 
bote. Jestem ZMP-ówką i przo= 
downicą pracy. Bazę wykonywa- 
łam przeciętnie w 127 proc, ale 
na I Maja postanowiłam zwięk- 
szyć produkcję jeszcze © 5 proc. 
Zawinęłam rękawy i jakoś po- 
szło. Wykonałam 133 proc. Mo- 
że zrobiłabym jeszcze więcej, ale 
są przeszkody. Brak nam czółe- 
nek. Wiem jednak skąd pochodzą 
te braki. Imperialiści nie wywią* 
zują się z umów, które z nimi 
zawarliśmy. Anglia nie dostar - 
cza maszyn, nie dostarcza drze= 
wa na czółenka tkackie. 

Nie złamią nas tym jednak, 
tak, jak nie złamali narodów ra- 
dzieckich, kiedy to stosowali blo» 


kadę i „kordon sanitarny“. My, 
ZMP-owcy, wzorujemy się na 
bratniej nam młodzieży kóm- 
somolskiej! Niestraszne są nam 
trudności! W dniu 1 Maja im- 


perialiści raz jeszcze przekona- 
ją się o naszej sile. Niech zadrżą 
panowie z Wall-Street, tak, jak 
drżeli hitlerowcy, kiedy to w 
dniu 1 Maja leciały w górę mo- 
sty i pociągi, wysadzane rekami 


a 


robotników krajów okupowa- 
nych. 
Na zebraniu przedmajowym w 


naszej tkalni postanowiłam wy- 
konać plan swój w 10 miesiecy. 
WZYWAM DO PODEJMOWA - 
NIA PODOBNYCH ZOBOWIĄ- 
ZAŃ INNYCH TKACZY. Poka- 
żemy światu, że młodzięż 
ZMP-owska kocha Polskę i prag- 
nie jej dalszej rozbudowy, że 
pragnie pokoju dla całego świata. 

Chcę być budowniczym socja- 
lizmu i pokoju! W tych dniach 
złożę deklarację o przyjęcie mnie 
w szeregi PZPR, 


GENOWEFA NIEPSUJ 
tkaczka ZPR im. Stalina 


NARÓD RUMUŃSKI PODPISUJE. KARTĘ PLEBISCYTU POKOJU 


W dniu 10 kwietnia 1951 r. w całej Rumuńskiej 
rozpoczęta została kampania zbierania 
pen 5 FEE j > i rori żollsinni 

Pokoju w sprawie zawarcia Paktu Pokoju pomiędzy pięcioma wielkimi macar 


stwami. W fabrykach, przedsiębiorstwach 
iw szkołach, obywatele Rumuńskiej Kepubliki Ludowej, 
przekonań poliwcznych i wyznania religijnego, 

chowania i zabezpieczenia 
JR"; RECZ ARK 1 RZY PER ZO ORC SPOOKS O 1 RZE EDO 


Republice Demokratycznej 
podpisów pod Apelem Światowej Rady 
i instytucjach, na uniwersytetach 
niezależnie od swych 
składują podpisy na rzecz zau 
pokoju. 
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Demokratyczną! 


„Wymarsz do pochodu w następują- 


TM KE EZ KO W RWE OOS M7 STOK i i 


Centralne uroczystości, związane z 
1 Maja, rozpocznie UROCZYSTA 
AKADEMIA, organizowana przez 
"Komitet Obchodu 1 Maja w Łodzi 
w poniedziałek, dnia 30 kwietnia o 
godz. 17 w teatrze przy ul. Więc- 
-kowskiego 15. Referat na akademii 
wygłosi I sekretarz Komitetu Łódz- 
kiego PZPR tow. Paweł Wojas. W 
części artystycznej akademii wystą- 
pią zespoły świetlicowe oraz artyści 
scen łódzkich, 


obchodu pierwszomajowego w Łodzi 


Komitety 1-Majowe w szkołach, 
fabrykach i instytucjach zorganizu- 
ją ponadto w ostatnich dniach kwiet- 
nia lokalne akademie, na których 
zostaną podsumowane wyniki zobo- 
wiązań 1-Majowych, 

Dekoracje zakładów pracy, insty- 
tucji, wystaw sklepowych i domów 
mieszkalnych winny być eakończo- 
ne do dnia 29 kwietnia wieczorem. 


Organizacja pochodu 1-Majowego 


W celu usprawnienia tegorocznej 
manifestacji i skrócenia czasu wy- 
czekiwania przed wymarszem, Z0- 
staje ustalony inny niż w latach u- 
biegłych szyk i porządek pochodu. 

W roku bieżącym kolumny dziel- 
nicowe nie będą zbierały się i wy- 
czekiwały na placach oraz nie będą 
łączyły się przy rogu ulic Piotrkow- 
ska — Stalina — Mickiewicza w je- 
dną kolumnę, w której maszerowały 
obok siebie równolegle trzy dzielni- 
ce naraz, 

Tegoroczny szyk pochodu przewi- 
duje, iż każda dzielnica maszerować 
bedzie trasą pochodu na ul. Piotr- 
kowskiej oddzielnie, a więc w ra- 
mach dzielnicy każdy zakład pracy 
maszerować będzie w zwartej od- 
dzielnej kolumnie całą szerokością 
ulicy. W związku z tym zwraca się 
uwagę na staranne opracowanie 
szyku każdego zakładu, rozmiesz- 
czenie sztandarów,  transparentów, 
haseł, portretów i innych elemen- 
tów dekoracyjnych celem. nadania 
odpowiedniego wyglądu kolumnie. 
W roku bieżącym młodzież w zakła- 
dach pracy maszerować będzie ra- 


zem ze swoim zakładem w odrębnej 
grupie na czele, zaś młodzież szkol- 
na, od klasy 8 w ramach kolumny 
dzielnicowej. Wojsko będzie brało 
udział w manifestacji wraz z zakła- 
dami. Koła Ligi Kobiet maszerują 
przy zakładach pracy w oddzielnych 
grupach. Na czele każdego zakładu 
pracy idą w jednym szeregu: 


poczty sztandarowe partyjne, ZMP, 
rady zakładowe oraz transparent 
lub tablice uwidaczniające nazwę 
zakładu pracy, a za nimi bezpośred- 
nio winni kroczyć przodownicy pra- 
cy. 

Odrębne grupy manifestacji ogól- 
nołódzkiej tworzyć będą w tym ro- 
ku tylko sportowcy, ORMO, harce- 
rze z klas V, VI, VII oraz studenci 
wraz z pracownikami wyższych u- 
czelni. 

Manifestacja główna ogdbywać się 
będzie na trasie ulicy. Piotrkowskiej 
od Stalina — Mickiewicza do PL. 
Wolności. Rozwiązanie manifestacji 
następuje na Pl, Wolności, Trybuna 
znajdować się będzie przy ul. Piotr- 
kowskiej 104. 


Zbiórka w zakładach pracy i szkołach 


W dniu 1 Maja wszyscy robotni- 
cy i pracownicy oraz uczniowie 
szkół zbierają się w swoich zakła- 
dach pracy i szkołach w granicach 
Dzielnic PZPR według niżej poda- 
nych terminów, 

Odrębne miejsca i terminy zbió- 
rek wyznaczone przez ich kierow- 
nictwa mają sportowcy, harcerze 
oraz wyższe uczelnie. 


Celem umożliwienia dojazdu do 


Porządek 
Czołówka 


Na ul. Stalina pomiędzy Piotr- 
kowską a Sienkiewicza o godz, 8.30 


zbierają się: poczty sztandarowe 
władz grodzkich i wojewódzkich, 


partii. politycznych, zw. zaw. ZMP, 
LK, i organizacji społecznych, Ko- 
mitet 1-Majowy i robotniczo - mło- 
dzieżowa czołówka pochodu, 

Całość o godz. 9 wymaszeruje zZ 
ul. Stalina, rozpoczynając manife- 
stację, 

Kolumna sportowa zbiera się na 
Al. Kościuszki od Zameńhofa do 
Mickiewicza, czoło zatrzymuje się 
przy ul. Mickiewicza. "Harcerze i 
studenci wraz z pracownikami wyż- 
szych uczelni zbierają się na Al. 
Kościuszki na odcinku od Żwirki do 
Mickiewicza, 

Gotowość wyżej wymienionych 
kolumm do wymarszu o godz. 8.30. 
cej kolejności: kolumna sportowa, 
harcerze, wyższe uczelnie, 


Dzielnica Fabryczna 


Zbiórka w zakładzie o godz, 8. 
Wymarsz szóstkami o godz. 8.30 ul. 
Przędzalnianą do Armii Czerwonej, 
Stalina do Piotrkowskiej, Na ul. Ar- 
mii. Czerwonej (Pl. Zwycięstwa) ko- 
lumna dzielnicy winna ustawić się 
dwunastkami i w tym szyku prze- 
maszeruje ul, Stalina i całą trasą 
pochodu, za kolumną czołową. 


Dzielnica Widzew 


Zbiórka w zakładach i szkołach o 
godz. 8. Wymarsz z zakładów pracy 
szóstkami o godz. 8.15. Z dzielnico- 
wego miejsca zbiórki kolumna ma- 
szeruje ul. Armii Czerwonej. Na od- 
cinku Pl. Zwycięstwa dzielnica u- 
stawia się dwunastkami i w tym 
szyku maszeruje ul. Stalina do 
Piotrkowskiej, ustawiając się na ul. 
Stalina za dzielnicą Fabryczną, Pocz 
ty sztandarowe dzielnicy Widzew 
ustawią się na czele dzielnicy Fa- 
brycznej obok pocztów tej dzielnicy 
i razem otwierają kolumnę tych 
dwóch . dzielnic, 


y 


Delegacje chłopskie 


Delegacje chłopskie zbierają się 
na ul. Żeromskiego od Świerczew- 
skiego w stronę Hali Sportowej. Ko- 
lumna chłopska o godz. 8.39 wyma- 
szeruje z tego miejsca ulicami Że- 
romskiego, Żwirki do Al. Kościusz- 
ki i zajmie ten place w stronę ul. 
Mickiewicza po opróżnieniu go przez 
czołówkę, Do pochodu wymaszeruje 
za Doielnicą Widzew. 


Dzielnica Staromiejska 
Zbiórka w zakładach pracy i szko- 


łach o godz. 8. Wymarsz z zakładów 
o godz, 8.30 szóstkami na dzielnico- 


zakładu pracy, tramwaje będą czyn- 
ne do godz. 8.40 (na ul. Piotrkow= 
skiej, Stalina i Al. Kościuszki tyl- 
ko do godz. 8.10) i przewozić będą 
uczestników manifestacji bezpłat- 
nie. Z zakładów pracy i szkół załogi 
przemaszerują w sposób zorganizo- 
wany, wg podanego niżej szyku na 
dzielnicowe miejsce zbiórki, skąd 
cała kolumna dzielnicowa wyruszy 
na trasę pochodu, 


pochodu 


we miejsce zbiórki w rejonie ulic 
Próchnika — Wólczańska. 

Uwaga: zakłady pracy leżące po 
wschodniej części ul. Piotrkowskiej 
winny przekroczyć ul. Piotrkowską 
najpóźniej do godz. 8.45. 

Z dzielnicowego: miejsca :zbiórki, 
kolumna maszeruje szóstkami ul. 
Wólczańską, Żwirki do Piotrkow= 
skiej, wmaszeruje na ul. Piotrkow- 
ską na odcinku od Żwirki do Mic- 
kiewicza i ustawia się osiemnastka- 
mi (t. zn. w ramach zakładu pracy 
robić z trzech szóstek jedną osiem- 
nastkę). i 


Dzielnica Górna-Lewa 


Zbiórka w zakładach pracy o go= 
dzinie 8, Wymarsz z zakładów szóst- 
kami o godz, 8.30. Zakłady pracy 
zbierają się na dzielnicowym miej- 
scu zbiórki, którym jest odcinek u- 
icy Piotrkowskiej od Brzeźnej do 
Wigury. 

Na ul. Piotrkowskiej zakłady u- 
stawiają się w kolejności podanej 
przez komendanta dzielnicy, osiem- 
nastkami przez całą szerokość jezd- 
ni. Wymarsz do pochodu za Dzielni- 
cą Staromiejską. 


Dzielnica Śródmieście 


Zbiórka w zakładach pracy o go- 
dzinie 8. Wymarsz z zakładów pra- 
cy szóstkami o godz. 8.30. (Uwaga: 
zakłady pracy leżące po wschodniej 
części ul. Piotrkowskiej wymaszeru- 
ją wcześniej, tak, aby przekroczyć 
ul. Piotrkowską najpóźniej przed 
godziną 8.30). Zakłady zbierają się 
na dzielnicowym miejscu zbiórki na 
Al, Kościuszki gdzie ustawiają się 
odrazu osiemnastkami, czołem w 
stronę ul. Mickiewicza. 


Dzielnica Śródmiejska-Lewa 


Zbiórka w zakładach pracy o go- 
dzinie 8.30. Wymarsz z zakładów 
szóstkami o godz, 9. Z dzielnicowe- 
go miejsca zbiórki kolumna prze- 
maszeruje szóstkami ulicą Kiliń- 
skiego, Wigury do Piotrkowskiej. 
Dzielnica wymaszeruje na ulicę 
Piotrkowską na odcinku od Wigury 
do Stalina, po opuszczeniu tego miej- 
sca przez dzielnicę Staromiejską i 
Górną - Lewą i zmieni tam swoje 
szyki, ustawiając się osiemnastxami. 


Dzielnica Bałuty 


Zbiórka w zakładach pracy o go- 
dzinie 8.30. Wymarsz z zakładów 
pracy o godz. 9. Z dzielnicowego 
miejsca zbiórki, kolumna przema- 
szeruje szóstkami ulicami: Nowo- 
miejską, Lutomierską. Zachodnią, 
Al, Kościuszki do ul. Mickiewicza. 


W Al. Kościuszki dzielnica ustawia 
się za dzielnicą Śródmieście, zmie- 
niając szyki na osiemnastki. 


, 
Dzielnica Sródmieście-Prawa 

Zbiórka w zakładach pracy o go- 
dzinie 8.30.  Wymarsz z zakładów 
pracy o godz. 9, Uwaga: zakłady 
pracy, leżące przy ul, Wólczańskiej, 
winny wymaszerować na dzielnico- 
we miejsce zbiórki najpóźniej o go- 
dzinie 8,45. 

Z dzielnicowego miejsca zbiótki 
kolumna przemaszeruje  szóstkami 
ulicami: Gdańską, Świerczewskiego 
do Żwirki ustawiając się tutaj osiem 
nastkami, 


Dzielnica Górna 


Zbiórka w zakładach pracy o 
godz. 8.30. Wymarsz z zakładów pracy 
szóstkami o godzinie 9-tej na dzielni- 
cowe miejsce zbiórki na PI. Niepod- 
ległości, gdzie zakłady pracy zmie- 
nią szyk na osiemnastki i w podanej 
przez komendanta dzielnicy w kolej- 
ności cała kolumna dzielnicowa wy- 
maszeruje na ul. Piotrkowską za 
dzielnicą Górną-Prawą. 


Dzielnica Górna-Prawa 


Zbiórka w zakładach pracy o go- 
dzinie 8.30. Wymarsz z zakładów 
szóstkami o godz, 9 na dzielnicowe 
miejsce zbiórki na ul. Wólczańską 
od Świerczewskiego w stronę ul. 
Czerwonej, skąd cała kolumna dziel- 


ul. Piotrkowską, czoło zatrzymując 
przy rogu ulic Świerczewskiego — 
Brzeźna, 

Na ul. Piotrkowskiej dzielnica 
zmieni szyk na osiemnastki, 


` ORMO i Straż Pożarna 


Zbierają sią na ul. Brzeźnej o 
godz. 12-ej, skąd wymaszerują do 
manifestacji za Dzielnicą Ruda Pa- 
bianicka. 


Dzielnica Ruda Pabianicka |Motocykliści i udekorowane 


Zbiórka w zakładach pracy i 
szkołach o godz. 9-tej. Zakłady pra- 
cy maszerują na dzielnicowe miej- 
sca zbiórki na ul. Pabianickiej, 
Kdzie ustawiają się osiemnastkami 
w podanej przez komendanta dziel- 
nicy kolejności i w tym szyku ma- 
szerują ulicą Pabianicką do PI. 
Niepodległości i na ul. Piotrkowską 
i ustawiają się za dzielnicą Górną. 


Zarządzenia 
1) Ulicą Piotrkowską od Pl. Wol- 
ności do ul. Żwirki — Wigury, ul. 


Stalina od Kilińskiego do Piotrkow- 
skiej będą zamknięte dla przemar- 
szu grup udających się na miejsce 
zbiórek, ruch dozwolony będzie tyl- 
ko na skrzyżowaniach ulic. 

2) Pojazdy mechaniczne po godz. 
6.30 będą mogły sięsporuszać w za- 
sięgu miejsc zbiórki i na trasie 
przemarszu kolum tylko za specjal- 
nymi przepustkami Komitetu Ob- 
chodu 1 Maja. 

3) Na miejscach zbiórek i na tra- 


pojazdy 


Kolumna motocyklowa i wszelkie 


udekorowane pojazdy konne lub 
mechaniczne ustawią się na ul. 
Rzgowskiej od Pl. Niepodległości 


(czoło) w stronę kolei obwodowej. 
Przyjazd pojazdów musi nastąpić 
do godz. 8.00 z dowolnych kierun- 
ków. Pojazdy wyjadą na ul. Piotr- 
kowską na koniec manifestacji. 


porządkowe 


ne punkty bufetowe z żywnością i 
napojami chłodzącymi. 


4) Elementy dekoracyjne, sztur- 
mówki, portrety, transparenty niesio 
ne w  pochodzię po rozwiązaniu 
manifestacji na PL Wolności nale- 
ży składać na przygotowane samo- 
chody ciężarowe. 


5) Celem zapewnienia sprawnego 


przebiegu manifestacjj zwraca się 
szczególną uwagę, aby załogi za- 


kładów i szkoły ściśle przestrzega- 
ły wyznaczonych terminów zbiórek 


sie przemarszu czynne będą specjal- |i wymarszów. 


Imprezy rozrywkowe 


W ramach uroczystości związa- 
nych z obchodem 1 Maja odbedą 
się następujące imprezy rozrywko- 


nicowa szóstkami przemaszeruje ul.|we w godzinach popoludniowych. 


Wólczańską koło Hali Targowej na 


O godz. 16 odbędą się wielkie za- 


bawy taneczne na PI. Niepodległo- 
ści, Pl. Zwycięstwa i młodzieżowa 
zabawa w Parku Helenowie. Na 
zabawach wystąpią zespoły świetli- 
cowe, artyści teatrów, wieczorem 


G R A M | 


wyświetlane będą filmy. Konferan- 
sjerkę na zabawach poprowadzą 
popularni artyści łódzcy. 

Od godz. 16 odbędą się w Parku 
Poniatowskiego. Julianowie i Ret- 
kini koncerty orkiestr, wystepy 


chórów i artystów scen łódzkich. 


Ponadto odbędą się następujące 
bezpłatne imprezy sportowe: 

Na stadionie „Włókniarz“ (Al, 
Unii) godz. 16.30 mecz piłki noż- 
nej pomiędzy ligowymi drużynami 
7.K.S. „Włókniarz“ — Z.K.S. „Wi- 
dzew*. W przerwie meczu odbędą 
się biegi na 1000 m. i sztafeta. Na 
torze w Helenowie o godz. 17 zosta- 
ną zorganizowane zawody kolar- 
skie. Wewnątrz toru odbędą się za- 
wody w koszykówkę pomiędzy li- 
gowymi drużynami Z.S. Spójnia I 
Z.S. Włókniarz oraz siatkówkę żeń- 
ską pomiedzy ZS Unia a repre- 
zentacją Łodzi. 


O godz. 17 odbędą się zawody 
kolarskie na szosie koło parku We- 
necja w stronę Pabianic. 

Na Pl. Zwycięstwa odbędą się 
pokazowe walki bokserskie i zapaś- 
nicze czołowych zawodników łódz- 
kich. 

Na basenie M.D.K. o godz. 18 od- 
będą się zawody pływackie pomię- 
dzy reprezentacją Łodzi a Z.S, 
Ogniwo — Łódź. 


Polski Związek Motorowy zorga- 
nizuje o godz. 17 wyścig z meldun- 
kiem i pokonywaniem przeszkód. 

W dniu 1 Maja przez cały dzień 
odbywać się będzie zbiórka uliczna 
na „Fundusz Światowej Rady Po- 
koju“. 

KOMITET OBCHODU 
1 MAJA W ŁODZI 


<e 


W atmosferze twórczej pracy 


rośnie Czyn Pierwszomajewy 
Meldunki korespondentów robotniczych 


W dalszym ciągu napływają kores- 
pondencje z meldunkami o wykona- 
miu zobowiązań pierwszomajowych z 
terenu Łodzi i województwa, W- li- 
stach tych ujawnia się szczera radość 
z dotychczasowych osiągnięć, a zaru- 
zem głęboka troska o powodzenie 
dalszego rwzebiegu Czynu I-Majowe- 
go, Korespondenci dokumentują w ten 


sposób, że rosumieją sadynja stojące da raajsgrów Zakładów 


om mma 


przed nimi w walce o wykonanie pla- | skich, poświęcona 


nu, że ściśle związani są z załogą w 
jej zmaganiach 
1 Maja. 


15 BRYGAD CZUTKICHOWSKICH 
W ZPB IM. STALINA 


W 'Tkalni Nowej odbyła się nara- 
Stalinow- 


( PRZECIĘTNA 
"ROCZNA 
na 1000 


MIESZKAŃCÓW ) 


ŚCI POLSKI 


0 właści 
Narady techniczne winny w swym 
wyniku usuwać wszelkie błędy pvo- 
dukcji, usprawniać ją, jak również 
służyć jako teren wymiany myśli 
oraz doświadczeń aktywu technicz- 
nego. Czy narady w ZPW im. 
Gwardii Ludowej spełniają te =a- 
dania? 
| Narady w naszym zakładzie trwa- 
iją od 3,5 do sześciu godzin. Dużo 
jsię na nich rozprawia. Jeden dru- 
igiemu wytyka biędy. Pisze się ob- 
szerne protokóły, (które docierają do 
'rąk zainteresowanych na cztery go- 
(dziny przed rozpoczęciem następnej 
|narady). Czy wyciąga się jakieś 
į wnioski z tych długich posiedzeń? 
i Nie. Ot, tak sobie, byłe odsiedzieć 
i tych parę godzin, podyskutować i na 
tym koniec. A przecież podczas 
tych narad powinniśmy rozpatrywać 
wnioski, które stałyby się wytycz- 
nymi gla dalszej pracy. Powinniś- 
my analizować słuszne spostrzeżenia 
robotników, wysłuchać ich cennych, 
fachowych rad i wskazówek, a na- 
stępnie wprowadzić je w życie, aby 
w przyszłości unikać dotychczaso - 
wych błędów. Często słyszy się z 
ust robotników: — „Po co chodzić 
na narady, po co mówić, kiedy to 
i tak nic nie pomoże”, 


Czy wnioski i zagadnienia, sta- 
wiane są rzeczowo? Tak. Brak w 
nich jednak najważniejszego — nie 
ustala się terminu ich zrealizowa- 
nia, nie mówiąc już o kontroli wy- 
konywania zadań. A bez tego naj- 
słuszniejszy wniosek traci swe zna- 
czenie. 


Oto przykład Od blisko dwóch lat 
na każdej naradzie wysuwana jest 
sprawa ślimaków do maszyn  cze- 
sankowych. Załatwianie jej odby- 
wa się rzeczywiście w tempie „śli- 
maczym*. Otóż dawniej części te 
sprowadzano z zagranicy, a obecnie 
możemy je produkować w kraju. 
Próbne sztuki wykonała Politechni- 
ka Łódzka, ale koszt ich okazał się 
za wysoki. Sporządzenie innej prób- 
nej serii miano powierzyć jednej 
z łódzkich fabryk, która zdecydowa- 
ła się przyjąć zamówienie pod wa- 
runkiem jednak, że nie będzie wy- 
konywać próbnych rnodeli, a przy- 
stąpi od razu do produkcji 300 szt. 


Nad rozwiązaniem tej sprawy na- 
myślano się bardzo długo. Przepro- 
wadzono telefoniczne rozmowy. Ale 
bez skutku. Dopiero na ostatniej 
naradzie postanowiono upoważnić 
3 towarzyszy do dopilnowania i u- 


o godne uczczenie | zobowiązań 1 Majowych. 


omówieniu za- 
gadnień związanych z wykonaniem 
Majstro- 
wie postanowili zorganizować 15 
brygad czutkichowskich oraz prze- 
prowadzać codziennie krótkie roz- 
mowy z tkaczami ha temat niedo- 
ciągnięć produkcji, Narądy te przy- 
czynią się do usprawnienia pracy i 
wykgnania gzieqnych s planów. 
Pierwszą naradę tego rodzaju prze- 
prowadzili majstrowie Stefański, 
Bor, Tdttzyński 1 Grebër 


"x * 


* 


Załoga na terenie „G* podjęła 
wiele poważnych zobowiązań i wy- 
konuje je z nadwyżką. Osiągnięcia 
nasze mogłyby jednak być jeszcze 
poważniejsze, gdyby należycie wy- 
korzystane były maszyny produk- 
cyjne, W „wigoniowej* na przy- 
kład maszyna posiadająca 100 szpil, 
pracuje zaledwie na 40  szpilach. 
Obsługują tę maszynę aż 4 pracow- 
nice, po 10 szpił każda, Maszyna w 
ten sposób idzie na dwie zmiany, 

A przecież można by tę maszynę 
doprowadzić do porządku 
rzystać całkowicie. 

Mówiło się wprawdzie o remoncie 
tej maszyny, ale od samego mówie- 
nią niewiele się zmieni, 

Bronisława Ćwiertak 
ZPB im. Stalina teren „G*. 


CZYN METALOWCÓW 
Z RADOMSKA 


Załoga Zakładów im. „Komuny 
Paryskiej* z powodzeniem wykonu- 
je podjęte zobowiązania. Tow. Hen- 
ryk Gałwlaczek osiąga przy lakie- 
rowaniu wideł 184 proc, normy, to 


ad technicznych | 


stalenia ostatecznego terminu zała- 
twienia tej sprawy. Czy postano- 
wienie to zostanie jednak zrealizo- 
wane?... 

Drugi przykład. Od dwóch lat mó- 
wiło się o naradach o konieczności 
posiadania gilotyny do cięcia papie- 
ru. Ktoś, gdzieś oglądał odpowied- 
ni model. Kto inny powziął decy- 
zję, aby gilotynę wykonać we wła- 
snym zakresie... Ktoś znowu narze- 
kał, że nie można znaleźć odpowied- 
niego materiału na noże.. I sprawa 
utknęła na martwym punkcie. A 
pracownik jak dawniej ciął ręcznie 
papier, tak trudzi się nad tym do tej 
pory... 

Już wielki czas, aby kierowńic- 
two i aktyw techniczny zmieniły 
styl narad. Każde poruszane na na- 
radzie zagadnienie należy rozpraco- 
wać, powierzajze konkretne zača- 
nia zainteresowanym komórkom or- 
ganizacyjnym, dopilnowując przy 
tym bacznie terminowego ich za- 
latwienia. W ten sposób narady 
techniczne będą miały istotne zna- 
czenie i przyczynią się do przyśpie- 
szenia wykonania naszych planów 
produkcyjnych. 

S. WITKOWSKI 
ZPW im. Gwardii Ludowej 


i wyko- | 


jest o 5 proc. więcej niż poprzednio. 
Ob. Maria Mrówczyńska z oddziału 
zmywaków, wykonuje 50 sztuk 
zmywaków ponad zaplanowaną nor. 
mę. Przy przeciąganiu drutu tow, 
Mateusz Marciniak osiąga 130 proc. 
normy, a tow. Czesław Pilarski 131 
proc. normy. tow. Zygmunt Guniak, 
z oddziału siatek, podniósł wykona= 
nie rorfny do 133 proc, i zmobilizo= 
wał tym cały zespół do podniesienia 
wydajności, 


Młodzież ZMP-owska  zatrudnio= 
na przy produkcji taśmy wraz % 


tow, Alfredem  Kronicem  skróciła 
czas jej wykonania do 250 roboczo - 
godzin. 

Młodzież wykonała poza tym wie- 
le innych zobowiązań, jak oczyszcze= 
nie boiska sportowego, doprowadze= 
nie świetlicy do porządku i t. d. 


Wiesław Cech 
Zakłady im. Komuny Paryskiej, 


WYKONALIŚMY 
PODJĘTE ZOBOWIĄZANIA 


Wspaniały zryw produkcyjny za- 
obserwowaliśmy na oddziale I, Przę- 
dzalnicy zobowiązali się wykonać 
dodatkowo 500 kg przędzy, i wyko- 
nali swe zobowiązańie w 236 proc. 
Tkacze zakładu „D* zameldowali 
również o 100 procentowym wyko= 
naniu swego zobowiązania, Również 
oddział II - „Farbiarnia* wykonał 
700 kg. dodatkowej ilości ufarbowa- 
nego surowca. Poza tym przędzalnia 
zakładu „B“ dąła dodatkowo 510 kg. 
przędzy, cerowaczki 'wycerowały 
1747 metrów towaru, a młodzieżow= 
cy makłada „A“ przepracowaji 
10 robocze - godzin i przebrali 240 
kg. cewek, 

Dotrzymują swego zobowiązania 
snowacze z zakładu „C*, którzy 
podwyższyli wykonanie bazy o 2 
proc. W ramach zobowiązań indy- 
widualnych tow. Safuler osiąga wy- 
j sokie przekroczenia bazy, wykonu+ 
jąc 7000 wątków na godzinę. Sto- 
larz oddziału II —. Pietruszewski 
wyreperował 30 wózków do prze- 
wożenia surowca, a ślusarz — Kup- 
czak pompę parową. 


B. Łukaszewicz 
ZPW im. Niedzielskiego, 


NASZE OSZCZĘDNOŚCI 


W ZPW im. Barlickiego wykony- 
wane są zobowiązania dotyczące o» 
szczędnego gospodarowania surow+ 
cami, Do dnia 20 kwietnia oddział 
manipulacji zaoszczędził surowca 
na sumę zł 2460—, Zobowiązanie 
brakarzy przędzalni wykonane zo- 
stało w 129 proc. Osiągnięto w ten 
sposób oszczędności na sumę zł 
7542—, Na skutek ekonomicznego 
zużycia sody i mydła wykończalnia 
zaoszczędziła 5385 zł, wykonując 
tym samym swe zobowiązanie w 111 
proc. Pracownicy sortowni szmat 
również w 100 proc, wykonali swe 
zobowiązanie, W pełni wykonały 
zobowiązanie: warsztat szewski, ma- 
gazyn surowców, straż pożarna i 
przemysłowa, 

K, Marczak 
ZPW im. Berlickiego, 
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Wybory władz partyjnych w MZP 


W Mazowieckich Zakładach 
Przemysłu Wałnianego odbyła się 
konferencja zakładowa celem do- 
konania wyborów nowych władz 
podstawowej organizacji partyj- 
nej. 

Szczegółowe sprawozdanie z doó- 
tychczasowej działalnośti orgáni- 
zacji partyjnej złożył I sekretarz, 
tow. Woźniak. 

Jak wynika ze śprawozdanią, 
podstawowa organizacja partyjna 
nie zajmowała się w dostatecz 
nym stopniu werbowaniem do 
swych szeregów czołowych przo- 
downików pracy, racjonalizato: 
rów oraz ZMP-owców. Bgzekuty* 
wa komitetu zakładowego kilka- 
krotnie rozpatrywała stan liczeb- 
ny organizacji partyjnej, nie pod- 
jęła jednak żadnych kroków dla 
omówienia tej sprawy z organiza- 
torami grup partyjnych. Jaskra- 
wym  niedociągnięciem w pracy 
organizacji partyjnej MZPW jest 
również to, że mimo trzyletniego 


-stażu niektórych kandydatów, nie 


wcielono ich do szeregów partii. 


Okazało się, że nie przeprowa- 
dzańo w ogóle kontroli wykona- 
nia uchwał podjętych na ostatniej 
konferencji i że brak było kolek- 
tywnej pracy komitetu zakłado- 
wego i egżekutywy. Za mało uwa- 
żi poświgcano pracy oddziałowych 
organizacji partyjnych. 

Szczególnie zaniedbana została 
praca w tkalni i w przędzalni, 
gdzie rzadko odbywały Się zebra: 
nia partyjne i gdzie agitatorzy 
rej wywiązywali się ze swych za- 

ań. 

Jaskrawo uwidoczniły się rów- 
nież niedociągnięcia w przeprowa- 
dzaniu szkolenia ideologicznego, 
na którym frekwencja jest nie- 
dostateczna. Na szkolenie 1 stop- 
nia przychodzi zaledwie 85 proc. 
słuchaczy, a na szkolenie II stop- 
nia — 50 proc. słuchaczy. Spowo- 
dowane zostało to po części nie- 
właściwą metodą prowadzenia wy- 
kładów, na których referaty były 
po prostu odczytywane przez wy- 
kładowców. 

Do osiągnięć natomiast organi- 


Młodzież ciastkarni PSS 


oczekuje 


W styczniu br. powstała w ciast- 
karni PSS młodzieżowa brygada, 
w której skład wchodziło 6 
ZMP-owców. Młodzi ciastkarze 
pracowali bardzo dobrze, realizu- 
jac swe długofalowe zobowiąza- 
nie — wykonywać codziennie do 
22 lipca 110 proc. normy. 

Wszystko przemawiało za tym, 
że młodzi ciastkarze zrealizują 
całkowicie swe zobowiązanie, 
gdyż wykonywali oni codziennie 
tak jak postanowili 110 proc. nor- 
my. 


Akademia 1-Majowa 
w ZPB 


W piątek, dnia 27 kwietnia, e godz. 
18, w sali teatralnej Pabianickich ZPB 
odbędzie się w ramach uroczystości 
pierwszomajowych zakładowa akademia, 
poświęcona uczczeniu l Maja. Podczaś 
akademii nastąpi wręczenie premii rê- 
hótnikom, którzy przepracowali po kil- 
kanaście lat w swych zakładach, 


———-— 


Zebranie aktywu 
obrońców pokoju 


Dziś, w czwartek, dnia 26 bm., 
o godz, 18, w sali TPD przy ulicy 
Pułaskiego 32, odbędzie się zebra- 
nie aktywistów Miejskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju. Tematem 
obrad będzie akcja przygotowaw= 
cza do Ogólnonarodowego Plebis- 
cytu Pokoju. W obradach winni 
wziąć udział wszyscy członkowie 
obwodowych, blokowych, zakłado* 
wych komitetów obrońców poko- 


jw 
=- 


. . 
Szkolenie pracowników 
wypłacających zasiłki 
Powiatowa Rada Związków Za- 
wódowych zawiadamia, iż w dniu 
26 bm. o godzinie 18, w lokalu 
zkoły Podstawowej Nr 8 przy ul. 
Piotra Skargi, odbędzie się zebranie 
szkoleniowe pracowników, którzy 
przejmują z dniem 1 maja wypłaty 
i óbliczenia zasiłków chorobowych 
na terenie zakładów pracy. 

W. szkoleniu wińńi wziąć udział 
wszyscy pracownicy, odpowiedzialni 
za wypłatę i obliczanie zasiłków 
we wszystkich zakładach, zatrud- 
niających pónad 4 pracowników ż 
terenu Pabianic i najbliższej okoli- 
cy. 


Do walki 


„28 słodyszkiem = rzepakowcem 


Stacja Ochrony Roślin podaje do 

wiadomości, że na terenie powią* 
tów: Łask, Łaówicz,  ŁęczyCch, 
Łódź, Sieradz i Wieluń oraz na 
terenie miasta Łodzi, na rzepa= 
kach ożimych pojawił sie study- 
szek-rzepakowiec, w ilości wyma= 
sającej aatychmiastowego przy” 
stapienia do zwalczania dostępny= 
mi środkami chemicznymi ochro* 
ny roślin i lepowymi. 

Środki do zwalczania szkodnika 
można nahyć w kaźdej gminnej 
spółdzielni „Samópomóc  Chłóp- 
ska“, 


. ’ . Lo 
wyjasnien 

Niestety, kilka dni temu, ku 
rozgoryczeniu młodzieży kierow- 
nictwo PSS rozwiązało brygadę i 
trzech ZMP-owców przesłano do 
piekarni, nie podając powodów 
tego kroku. 

Dobrze byłoby, aby kierownie- 
two PSS wyjaśniło ZMP-owcom, 
dlaczego brygada została rozwią- 
zaha i czy spowodowane to zosta- 
ło uzasadnionymi przyczynami. 
Jeśli zaś nie, trzeba brygadę zor- 
ganizować na ńowo. (h) 


| zuje Się ze swych zadań. 


zacji partyjnej należy dobrze zor- 
ganizowana ekipa łączności mia- 
sta ze wsią, która w pełni wywią* 
Sukce- 
sem jej jest założenie we wsi 
Czerniewice Koła Gospodyń Wiej- 
skich oraz pomoc w zorganizowa- 
niu tam żłobka i przedszkola. 


Podstawowa organizacja par- 
tyjna włożyła ponadto wiele wy- 
siłków w propagowanie współza- 
wodnictwa pracy, które obejmuje 
dziś 77,2 proc. całej załogi. 

Po sprawozdaniu I sekretarza 
towarzysze wzięli udział w nie- 
zwykle ożywionej i ujawniającej 
dałsze braki w pracy partyjnej 
dyskusji. Tow. Komar mówił o 
przyczynach niewykonania pla- 
nów produkcyjnych w przędzalni. 
Wskazał on na zbyt słabe zninte* 
resowanie się przędzalnią ze stro- 
ny organizacji partyjnej i kie- 
rownictwa zakładów. Tow. Kuś- 
mirek poruszył Sprawę walki o 
oszczędność, która nie przebiega 
ła w zakładzie jak należy. Bardzo 
często w przędzalni poniewierają 
się po brudnych podłogach odpad- 
ki, mogące służyć jeszcze do prze- 
róbki. Należałoby zwrócić większą 
uwagę na zużytkowanie krajek z 
zakończeń sztuk oraz na konser- 
wację cewek i skrzyń zwrotnych. 

O konieczności wzmożenia czuj- 
ności klasowej mówił tow. Sob- 
czak, Tow. Sobczak zwrócił poża 
tym uwagę na fakt, iż wielu ro- 
botników nastawia się wyłącznie 
na ilość, zapominając o jakości 
produkcji. 


Tow. Tomczyk oświadczył, że 
wnioski robotników, zmierzające 
do usprawnienia pracy, nie sĄ 


brane pod uwagę i nie czyni się 
prawie nic w celu popularyzowa- 
nia ich. 

W dalszym ciągu dyskusji tow. 
Rzęcin przypomniał o olbrzymiej 


KRONIKA PABIANIC 


ilości godzin postojowych w tkal-| W uchwale tej zobowiązują się do 


ni i przędzalni, co powoduje pod 
wyższenie kosztów własnych pro- 
dukcji. Mówił dalej o konieczno- 
ści zapoznania wszystkich robot- 
ników z planami produkcyjnymi 
zakładu i doprowadzenia planu do 
każdej maszyny. , 

Tow. Raczyńska wskazała na 
wielkie niechlujstwo w obchodze- 
niu się z wyprodukowanymi sztu- 
kami, które często składane są na 
brudnej podłodze. Tow. Głowacka 
zwróciła uwagę na brak pomocy 
1 współpracy starszych tkaczy zZ 
młodymi, Starsi tkacze nie zawsze 
chętnie Służą dobrą radą i swym 
doświadczeniem młodszym kole- 
gom, dokształcającym się przy 
warsztacie. Tow. Asztel mówił 6 
konieczności usprawnienia  pro- 
dukcji, o potrzebie rozwoju ruchu 
racjonalizatorskiego. 


Ostro skrytykował pracę grup 
partyjnych i agitatorów tow. Ga- 
warzyński. Mówił on dalej, że na- 
leży bardziej popularyzować i u* 
powszechniać nowe formy pracy. 

Podsumowania dyskusji doko- 
nał sekretarz Komitetu Woje- 
wódzkiego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, tow. Olszew- 
ski, który zwrócił uwagę na to, 
że podstawowa organizacja par- 
tyjna często wyręczała admini- 
strację zakładów w jej obowiąz- 
kach ze szkodą dla swej własnej 
pracy. Tow. Olszewski przypom- 
niał również o konieczności nawią* 
zania ściślejszej współpracy z in: 
teligencją pracującą  Mazowiec: 
kich Zakładów Przemysłu Wełnia- 
nego. 

Po podsumowaniu dyskusji, w 
wyniku dokonanej krytycznej a- 
nalizy dotychczasówej pracy pod: 
stawowej organizacji partyjnej, 
towarzysze podjęli uchwałę zmie- 
rzającą do poprawy stylu pracy. 


LUDZIE PRACY 


wypełniają zobowiązania 1-Majowe 


Robotnicy  pabianickich zakła- 
dów pracy postanowili uczcić 
dzień święta robotniczego wzmo- 
żóną pracą. Masowo podejmowa- 
nò zobowiązania produkcyjne. Po: 
ważna część zgłoszonych zobowią- 
zań została już zreślizowana. 


W Pabianickich Zakładach Gra- 
ficznych do dnia 20 kwietnia pra- 
cównicy żecerni ręcznej oraz ste- 
reotypii wykonali w całości pod- 
jęte zobowiązania, pracownicy in- 
troliżatórni zrealizowali zobowią- 
zania w 1056 procentach. Zespól 
pracowników maszynowych — w 
125 proe, 

Członkowie załogi Centrali Zby- 
tu Węgla, składnica w Pabiani- 
cach, wyładowali do dnia 19 bm. 
10 wagonów węgla ponad plan. 
Wyróżnili się przy tym ob. ob. Go- 
nera, Wlaziik, Rynkiewicz, Gro- 
tel i Rakowski. Ponadto uporząd- 
kowano teren składu, wyremonto- 
wano jeden wagon. Pracownicy 
CZW podjęli dodatkowe zobowią- 
zańie: do dnia 1 maja zwiększą 
wyładunek paliwa o 5 wagonów. 

Pracownicy Pabianickiej Fabry- 
ki Urządzeń Mechanicznych 
odlewnia metali kolorowych 
| wykonali potad plan do dnia 20 
bm. 800 kg odlówów brązowych. 
Dział zaopatrzenia sporządził wy- 
kaz materiałów do upiynnienia, 
Łączna wartość zrealizowanych 
przez pracowników poszczegól- 
nych działów zobowiązań przekro- 
czyła już zńacznie wysokość pod- 
jętych zobowiązań. 

Do dnia 19 kwietnia pracownicy 
działu gospodarczego Mlyna PZZ 
„Bpójnia“ wykonali calkowicie 
podjęte zobowiązania, dział pro- 
dukcji — 80 proc., siłownia — 72 
proc. Łącznie w pierwszych dwóch 
dekadach kwietnia zaoszczędzono 
9.412 A. 

Pracownicy amoułkarni Ztkła* 
dów Przemysłu Chómioszntgo zre- 
alizówali swe zóbówiązania w dniu 
12 bm., pracownicy tabletkarni — 
14 bm, pracównicy działu kónfek- 
cji — w dhiu 17 bm.  Zóbó- 
wiązania wypełnili również slusa- 


rze, kowale, dekarze, straż pożar- 
na i przemysłowa. Zobowiązania 
innych działów są pomyślnie wy- 
konywane. 

Pracownicy Pabianickich Zakła- 
dów Papierniczych, przyspieszając 
w ramach Czynu 1-Majowego mie- 
lenie masy, ulepszając farbowanie 
papieru, uzyskali już (4 procent 
podjętych _ zobowiązań, które | 


podnieśli wykonanie baz w grani- 
cach od 102 do 114 proc. Zobo- 
wiązanie podniesienia w kwietniu 


| jakości produkcji o 1 proc., do* 


trzymane zostało w 2,4 proc. 
Pracownicy  postrzygarni, Su* 
szarni i farbiarni Pabianickich 
Zakładów Przemysłu Welmianego 
do dnia 17 bm. wykonali podjęte 
zobowiązania. Załoga tkalni zre- 


Krygudzistika przedującej brygady liczerek w H"abianickich Zakładach Papierni- 
czych — Bronisława Kupska, Brygada ob, Kupskiej wykonuje przeciętnie 149 


procent bazy akordowej, Bedac najstarszą pracownicą 


zukładn, ob, Kupska 


bierze czynny udział w życiu zakładowej organizacji Ligi Kobiet, 


brzmiały: „Wykonamy w kwiet- 
niu plan miesięczny w 105 proc, 
zmniejszając jednocześnie odpadki 
o 0,5 proc.“ 

Pracownicy warsztatu elektrycz- 
nego, mimo zmniejszonego stanu 
załogi, zrealizowali swe zobowią* 
zania do dnia 18 kwietnia. Pra- 
cownicy warsztatu technicznego 
uruchomili strugarkę w dniu 14 
| bm, tj. na jeden dzień przed ter- 
j minem. 
| Pracownicy Pabianickiej Fabry- 
| ki Narzędzi oszczędzili w ramach 
Czynu l-Majowego 56.848 zł. . 

21 tkaczy Pabianickich Zakła» 
dów Przemysłu Jedwabnirzegó, 
którzy do kwietnia br. nie wyko-| 
nywśli swych baz akórdowych, w 
ramach Czynu 1-Majówegó już w 
dwóch mierwszych dekadach bm. 


alizowała swe. zobowiązanie w 
dniu 24 kwietnia. Tkaczka Jadwi- 
ga Rogowska, wypełniając śwe 
zobowiązanie, pracuje obecnie na 
czterech krosnach. 


Pracownicy oddziału pasmante- 
rii Spółdzielni Pracy im. J. Mer: 
chlewskiego do dnia 10 bm. wy- 
pełnili zobowiązanie podniesienia 
wydajności pracy o 5 proc. Prze- 
wijarka Helena Hainc wykonała 
zobowiązanie w 120 proc. Janina 
Witaszewska — w 115 proc., Ma- 
ria Zimowska — w 110 proc., Fè- 
licja Szbańska w 125 proc. 
tkaczka Janina Klat w 109 
próc., Jan Perek — w 185 proc, 
Mieczysław Medyński w 350 


próc, Realizując zgłoszone zobo | „Włókniarza”, przy ulicy 


rozbudowania podstawowej orga- 
nizacji partyjnej przez werbowa- 
nie do niej czołowych przodowni- 
ków pracy, racjonalizatorów i wy- 
różniających się  ZMP-owców, 
przestrzegania właściwego składu 
socjalnego organizacji, uregulo- 
wania w najbliżsżym czasie spra- 
wy kandydatów. 

Postanowiono również uaktyw= 
nić kurs szkolenia ideologicznego 
i postarać się o przydzielenie do- 
brego wykładowcy, wzmóct walkę 
o óbniżkę kosztów własnych przez 
wykorzystanie w całej pełni par- 
ku maszynówego, 
przerostów osobowych i zwiększe- 
nie współzawodnictwa pracy, ściś- 


lej analizować wykonanie planów 
produkcyjnych już od pierwszego 
dnia miesiąca, prowadzić syste- 
matyczną kontrolę pracy grup 
partyjnych i agitatorów i posta: 
wić na właściwym poziomie pracę 
oddziałowych organizacji partyj- 
nych przez powierzenie im kons 
kretnych zadań do wykonania, 
Żywa dyskusja i wnikliwa oce» 
na dotychczasowej pracy organie 
zacji partyjnej Mazowieckich Zas 
kładów Przemysłu Wełnianego, 
dokonana przez towarzyszy nA że= 
braniu wyborczym, świadczą 6 
tym, że rozumieją oni w całej peł- 


zlikwidowanie | ni konieczność zmiany stylu prae 


cy organizacji i będą w stanie tej 
zmiany na lepsze dokonać. (h) 


Wiadomości sportowe 


„WŁÓKNIARZ" ZWYCIĘŻA „UNIĘ“ | sługuje młody jeszcze Szczepaniak. 


Z RADOMSKA 8:1 

W spotkaniu piłkarskim 0 mi- 
strzostwo klasy wojewódzkiej, to= 
maszowski „Włókniarz“ pakonał jed 
ną z silniejszych drużyn tej klasy 
— „Unię“ z Radomska 3:1 (0:0). 

Gra była ciekawa i obfitowała w 
wiele emocjonujących zagrań, tak 
pod jedną, jak i drugą bramką. Do- 
piero w 57 minucie gry z rzutu wol- 
nego Nowaka, Wieteska zdobywa 
pierwszą bramkę. „Włókniarz“ pro- 
wadzi 1:0, lecz niedługo, bo w dwie 
minuty po tej bramce „Unia“ ze 
strzału Stankiewicza wyrównuje na 
1:4, 

W dwunastej minucie przed koń- 


cem gry, Nowak strzela drugą bram- 
kę dla „Włókniarza“, a w sześć mi= 


nut później Zakrzewski z rzutu 
wolnego strzela do bramki 


„Unii“ i ostateczny wynik brzmi 3:1 
dla „Włókniarza”. A 

Cały zespół „Włókniarza“ grał do- 
brze i ambitnie, Na wyróżnienie za- 


Sędziował dobrze ob. Walczak. 
(A. F) 


„TART“ REWANŻUJE SIĘ 

W Różycy odbyły się eliminacje w 
piłce koszykowej © mistrzostwo 
szkół średnich okręgh łódzkiego. 
Tomaszowski „Start“ spotkał się z 
najsilniejszym swym przeciwnikiem, 
SKS „Chrobry“ z Piotrkowa, które= 
go zwyciężył niespodziewanie, 


Jest to udany rewanż za porążkę 
„Startu“ w spotkaniu towarzyskim. 
Niski wynik spotkania tłumaczy się 
tym, że drużyna „Startu“, grając 
bardzo dobrze taktycznie, nie póe 
zwoliła na odebranie 'sobie prowae 
dzenia i grała na czas. 

Na wyróżnienie zasługuje Pięta, 
który był przez cały czas duszą ze- 
społu. 

Zwycięstwem tym „Start zakwa= 
lifikował się do finału, który odbę= 
dzie się w przyszłą niedzielę w Łó= 
wiczu. (Ar) 


EEE WZA ZY ROZETA TENZI ST IAE TOYOTY TTS WERE ZA 


IV sesja Miejskiej Rady Narodowej 


W czwartek, dnia 26 bm., o godz. 18, 


nie z działalności Prezydium MRN oraz 


w sali przy ul, Strażackiej 4, odbędzie | sprawozdanie z akcji likwidacji analfa- 


się IV sesja Miejskiej Rady Narodowej, 
Tematem obrad 
zmiany składu osobowego MRN, komi- 


będą między innymi 


sji radnych i opiekunów społecznych. 


betyzmu na terenie Pabianic. 

Na sesji tej powołane zostaną Komi» 
sja Porządku Publicznego oraz Komi» 
sja do Spraw Drobnej Wytwórczości i 


Ponadto przewidziane jest sprawozda- | Przemysłu Miejscowego. 


Wiadomości sporiowe 


DZIŚ MECZ PIŁKARSKI 

Dziś, w czwartek, 26 bm., o go- 
dzinie 16.30, na stadionie ZKS 
„Włókniarz“, rozegrany zostanie 
mecz piłkarski o mistrzostwo kla- 
sy wojewódzkiej między drużyna- 
mi ZKS „Włókniarz“ Bełchatów 
— ZKS „Włókniarz“ Pabianice. 


POWOŁANIE MIEJSKIEGO 
KOMITETU 
KULTURY FIYZYCZNEJ 

Zarządzeniem Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej, 
PKKF został przeniesiony do Łas- 
ku. W Pabianicach, jako mieście 
wydzielonym, działać będzie Miej- 
ski Komitet KF. Inspektorem 
MKKF został mianowany tow. 
Konrad. 

Najbliższym zadaniem nowozor- 
ganizowanego Miejskiego Komite- 
tu Kultury Fizycznej jest zorga- 
nizowanie masowych imprez lek- 
koatletycznych w skali wojewódz- 
kiej. 


PIŁKARZE „OGNIWA“ 

DEKLARUJĄ UDZIAŁ 

W AKCJI PLEBISCYTU 
POKOJU 

Na jednym z ostatnich zebrań 
członkowie sekcji piłkarskiej 
Z. K. S. „Ogniwo“  zobowią* 
zali się wziąć jak najwydat- 
niejszy udział w akcji Narodowe- 
go Plebiscytu Pokoju. Wzywają 
oni jednocześnie pozostałe sekcje 
ZKS „Ogniwo“ oraz inne kluby 
i kola sportowe z terenu Pabia- 
nić, do jak najszerszego udziału 
w akcji Narodowego Plebiscytu 
Pokoju. 

W podjętej rezolucji sportowcy 
ZKS „Ogniwo“ składają ostry 
protest przeciwko brutalnemu za- 
rządzeniu władz amerykańskich, 
które zabroniły polskiemu stat- 
kowi m=s „Batory“ korzystania 
z portu nowojorskiego. 


PIERWSZY KROK W BOKSIE 
W sobote, dnia 28 bm.. o godz. 
14 oraz w niedziele, dnia 29 bm., 
o godz 8, w hali spórtowej ZS 
Orlej, 


wiązania $ tkaczy przeszło na ðb- odbędzie się tak zwany „Pierw- 


sługę 4 krosien 


szy krok bokserski, W zawódach 


tych wystąpią zawodnicy okręgu 
tódzkiego. 

Organizatorem „Pierwszego kró- 
ku bokserskiego" w Pabianicach 
jest ZKS „Ogniwo“. 


PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW 
NA MECZ PIŁKARSKI 


W niedzielę, dnia 29 bm., odbę- 
dzie się mecz piłkarski o Puchar 
Polski między drużynami radom* 
szczańskiej „Stali“ i pabianickiego 
„Włókniarza“. 

Celem uniknięcia natłoku przy 
kasie w dniu rozgrywek, „Włók- 
niarz* wprowadził przedsprzedaż 
biletów dnia 27 i 28 bm. w. gó- 
dzinach od 16 do 19 w kasach 
stadionu ZS „Włókniarz“. 


RADIO 


Program na czwartek 26 kwietnia 


1150 „Głos mają kobiety”. 12.04 
Dziennik, 1215 Przerwa. 13,30 Aud. 
szkolna dla klas II — IV, 13.50 


Beethoven — Serenada op. 8 na flet 
i fortepian. 14.15 „Wola i gniew" — 
fragment powieści Andre Stil'a, 14,30 
Koncert dla klas licealnych. 15.10 Re- 
cital fortepianowy Krystyny Jastrzęb= 
skiej, 15.30 Aud. dia świetlic dziecię- 
cych, 15.50 „Zagadka muzyczna , 
16.00 Aud, TPPR, 16.15 „Przed piąte 
kowym koncertem symlonicznym”. 
1630 Aud, dla młodzieży, 16.50 Ak- 
tualności łódzkie, 17.00 Wiadómości 
popołudniowe. 17.05 „Odpowiedzi fali 
49", 17.15 Koncert Orkiestry Rozgło- 
śni Wrocławskiej, 17,45 „Z frontu 1- 
Maiowych zobowiązań”. 18,00 „Od 
naszych korespondentów", 18.10 Mu- 
zyka baletowa. 18.45 „Zespół arty- 
styczny propaguje SPO”, 1% 
„Wszechnica Radiowa”, 19.20 -Muzy- 
ka ludowa, 19,40 Lekcja języka ro- 
syjskiegc. 20.00 Dziennik. 20,25 „Z 
frontu _ i-Majowych zobowiązań". 
20.45 Koncert masowy. 21.30 Muzyka 
i aktualności, 22.00 Słuchowisko poe- 
tyckie. 22,20 Koncert, 23,00: Ostatnie 
wiadomości, 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legit. 
fabryczną, Banów- 
na Zofia, ul. źe- 
rómskiego 6, Pa- 
bianice, 25 


Co pisała prasa łódzka w dniu 26 kwietnia 1931 r. 


FUNKCJONARIUSZE 
MAGISTRACCY CHODZĄ 
( W ŁACHMANACH 

„Republika“ donosi, że  niżsi 
funkcjonariusze magistraccy od kil- 
ku lat nie otrzymują przepisowych 
mundurów. Ludzie ci chodzą w łach- 
manach. Mundur woźnego — urzę- 
dującego 'przy głównym wejściu do 
magistratu — jest cały w strzępach. 
Łachmany woźżnych magistrackich 
wzbudzają. w interesantach zdu- 
mienie. |. 

Charakterystyczną jest rzeczą — 
donosi gdzeta — że tacy „urzędnicy 
w łachmanach* strzegą wejścia do 
ogrodów, w których magistrat wy- 
wiesił tablice z napisami: Ludzie w 
łachmanach nie mają prawa wstę- 
pu. 

Preedstawiciele magistratu o- 
świadczyli, że samorząd nie posiada 


zasobów na zakupienie nowych 
mundurów dla niższych funkcjona- 
riuszów magistrackich, ludzie ci 
zaś zarabiają tak mało. że nie wy- 
starcza im na zakup pary całych 
spodni. i 


SAMOBÓJSTWO 
ZREDUKOWANEJ SŁUŻĄCEJ 
Przy ul. Żeromskiego 37 wy- 


skoczyła z okna I piętra na bruk 
23-letnia Maria Gotlibówna — zwól- 
niona z pracy służąca. 


Z GŁODU 
W domu przy ul. Kopernika 25 
upadł na schodach j umarł — nie 
odzyskawszy przytomności — mło- 


dy mężczyzna o nieznanym nazwi- 
sku. Lekarz stwierdził zgon na sku- 
tek wycieńczenia. Przy zmarłym nie 
znaleziono żadnych dokumentów 
osobistych, 


na porządku dziennym wypadki 
sprytnego obchodzenia przez baro- 
nów łódzkich, niewygodnych dla 
nich uchwał i zarządzeń. Obchodze- 
nie zarządzeń odbywało się najczę- 
ściej za wiedzą ji poparciem sana- 
cyjnego rządu, który głosząc pu- 
blicznie, że na sercu leży mu tyiko 
dobro narodu, zawsze wykazywał 
należyte zrozumienie dła żądań i 
postulatów wielkiego przemysłu, 


USTAWA O ŻŁOBKACH 


2 lipca 1924 roku weszła w życie 
znana powszechnie ustawa o 5ba- 
wiązku zakładania żłobków przy 
przedsiębiorstwach zatrudniających 
ponad 100. kobiet. Sejm ówczesny 
uchwalił ustawę pòd silną presją 
wielkich ruchów strajkowych, jakie 
ogarniały kraj, podczas których wy- 
suwano również hasła poprawy wa- 
runków pracy w fabrykach. 


Słuszna ta ustawa nie doczekała 
się jednak do 1939 r, realizacji, Ma- 
jąc poparcie rządu, fabrykanci zna- 
leżli dość wpływów i sposobów, aby 
o niej „zapomnieć“. Ustawa pozo- 
stała jedynie świstkiem papieru. 


Usiągnięcia radzieckich zespołów Świetlicowych 


© rozmachu działalności świetlic 
moskiewskich, istniejących przy każ 
dej instytucji, fabryce i szkole, naj- 
lepiej świadczy fakt, że w niedawno 
zakończonych eliminacjach świetlico- 
wych obwodu moskiewskiego, odby* 
wzjących się w związku ze zbliżają- 
cym się terminem eliminacji wszech- 
związkowych, wzięło udział 1400 zes 
połów świetlicowych, jednoczących 
w sobie przeszło 33 tysiące Świetli- 
ewców - członków kół dramatycz- 
nych woókalno-muzycznych oraz cho 
ręograficznych. 

Charakterystycznym jest, że zorga 
nizowanie eliminacji w wysokim stop 
niu wpłynęło na uaktywnienie życia 
świetlicowego. Eliminacje w obwo- 
dzie moskiewskim i na terenie samej 
Moskwy trwały blisko 9 miesięcy. Z 
początku przystąpiło do nich 900 zes 
połów, zrzeszających 26,5 tysięcy 
świetlicowców. Ale z biegiem czasu i 
w miarę wzrastania zainteresowania 
eliminacjami, liczba zgłoszonych zes 
połów powiększyła się prawie o 50 
procent. i 

Ciekawie i pouczająco przedstawia 
się przebieg eliminacji moskiewskich. 
Przedstawienia eliminacyjne odbywa 
ją się na terenie większych klubów, 
Pałaców Kultury, lub na scenach tea 
trów zawodowych j są udostępnione 


(LIST z MOSKWY) 


dla publiczności. O rozkładzie, miej- 
scu i dacie poszczególnych przedsta 
wień informują specjalne afisze. 
Trudno jest czasem dostać bilet na 
jakieś z tych przedstawień, bo więk- 
szość zespołów świetlicowych jest po 
wszechnie znana i lubiana, na równi 
z najsłynniejszymi teatrami zawodo 
wymi. Sa to zespoły dramatyczne, 
istniejące przy klubach robotniczych 
zakładów im. Stalina, fabryki „„Ko- 
muna Paryska“, studencki zespół 
przy Uniwersytecie im Łomonosowa 
w Moskwie oraz wiele innych 
Zainteresowanie przedstawieniami 
eliminacyjnymi było tym większe, że 
większość zespołów włączyła do swe- 
go repertuaru nowe, nie grane jesz- 
cze przeż żadeń teatr zawodowy w 
Moskwie sztuki. Jeden z zespołów 
transportowców wystąpił z niezwyk* 
le ciekawą sztuką S. Michałkowa pt. 
„Wtracony dom“, poruszającą zagad 
nienia rodziny i małżeństwa w 
Związku Radzieckim. Charakterysty 
cznym jest, że dopiero po scenicznej 
„próbie ogniowej”, jaka odbyła się 
na scenie świetlicowej oraz po cie- 
kawej dyskusji ze Świetlicowcami i 
publicznością robotniczą, przy udzia 
le samego Michałkowa, sztukę tę wy 
stawił i gra obecnie MChT. Nowe 
sztuki z życia wsi radzieckiej „Na- 


stia Kołosowa”* oraz-„W Lebiażem* 
również zostały najpierw pokazane 
iomówione przez masowego widza w 


ramach przedstawień eliminacyjnych 


zanim teatry moskiewskie włączyły 
je do swego repertuaru 


Repertuar zespołów świetlic mos- 
kiewskich zbudowany jest prawie wy 
łącznie na rosyjskich sztukach kla- 
sycznych oraz ma najwybitniejszych 
utworach dramaturgii radzieckiej. 


Niedawno byłem na przedstawie- 
niu, wystawionym przez świetlicow- 
ców Zakładów „Czerwony proleta- 
rinsz*. Przedstawieńie odbywało się 
na -scenie MChT-u.  Świetlicowcy 
odegrali: sztukę Korniejczuka „Pła- 
ton Kreczet”. Rolę. Kreczeta grał for 
miarz W Winogradow. a rolę mat- 
ki — stachanówka, KE Maksimkina. 
Na widowni, prócz publiczności robot 
niczej, znalazło się sporo czołowych 
artystów MChT-u,' uważnie śledzą- 
cych grę świetlicowców. Wybitny ar 
tysta N. Bogolubow w rozmowie 
podczas przerwy powiedział: „Przed 
stawienie takiego zespołu jest niela | 
da szkołą dla zawodowców. Robotni: 
cy uczą się od nasstechniki sceny, 
my zaś uczymy się od nich wielkiej 
prawdy życia. 

(Ps 


W Polsce przedwrześniowej były | 


Fabrykanci używali 


mnóstwa | biet karmiących t t 
chytrych wybiegów aby ominąć nie- | najbliższym czasie spodziewają 


Ne WA 


które w 
się 


i kobiet, 


wygodną dla nich ustawę. Wybudo- | połogu. 


wanie żłobków stanowiłoby bowiem 
poważny wydatek dla łódzkich -prze- 
mysłowców, zatrudniających w 
swoich zakładach bardzo duży od- 
setek kobiet. 

Na wieść o ustawie fabrykanci 
natychmiast odbyli naradę, posta- 


To, a co walczyła polska klusa robotnicza 
wistnione zostało w pełni w Polsce Ludowej. 


przedszkola 


Nie pomogły płacze pracujących 
matek, Panowie fabrykanci byli nie 
wzruszeni. Rozpoczęła się masowa 
redukcja kobiet. Na interpelacje po- 
selskie w tej sprawie przedstawi- 
ciele rządu wzruszali ramionami. 
„Przecież to sprawa właścicieli fa- 


i 


przez dziesiątki: lat 
Fabryki otrzymały 


urzeczy* 


żłobki a 


- nasz rząd ludowy, nasza partia troszczą się stale o dalszą po- 


prawę warunków bytowych klasy pracnjącej. 


Na zdjęciu: Dzieci pracowników Zakładów rasmantervjnych 


Łódź-Południe w 


nowontwartym przedszkolu przy ulicy Kopernika. 


nawiając podjąc wszelkie możliwe 
kroki dla jej zwalczenia. Wysłano 
równocześnie specjalną delegację 


do Ministerstwa Pracy oraz nawią- 
zano ścisły kontakt z grupą posłów 
z prof. E. Trepką na czele, Na sku- 
tek tych zabiegów, odpowiednio po- 
partych gotówką, przeforsowano od- 
roczenie ustawy ną 2 lata, Bieder- 
man i Scheibler odetchnęli! Tym 
niemniej na kolejnych zebraniach 
Zarządu Związku Przemysłu Włó- 
kienniczego i na posiedzeniach o0- 
gólnych wszystkich przedsiębiorców 
włókienniczych, stale powracano do 
sprawy żłobków, debatując nad 
sposobami obejścia tej niewygodnej 
ustawy. 


REDUKCJA KOBIET 


25 czerwca 1925 roku zebrali się 
na naradę panowie Biederman, Bar- 
ciński, Hofrichter, Krusche, Scheib- 
ler, Poznański i inni czołowi prze- 
mysłowcy łódzcy, by jeszcze raz 
omówić sprawę żłobków. Na nara- 
dzie tej postanowiono. że najlep- 
szym i najmniej kosztownym wyi- 
ściem będzie stosowanie biernego 
oporu, który miał polegać na bez- 
względnym usuwaniu. z fabryk ko- 


Karty chwały łódzkiej klasy robotniczej 


Bezrobotni radomszczańscy przemówili...” 


(Dokończenie) 


Biura i korytarze sanacyjnego Magistratu 
zapełniłi demonstrujący. Na dole, u wejścia i 
od strony Placu 3 Maja, szturmowała do 
wnętrza policja. Nie mogła jednak dostać się 
do środka. 


Kierownik komisariatu, podkomisarz Kiry- 
ter, posłał „granatowych* do innego, tylnego 
wejścia od strony parku, przy ul. Narutowi- 
cza. Wejście to było czynne w czasie posie- 
dzeń Miejskiej Rady i słynnych z przepychu 
oraz łajdactw bali karnawałowych, jak: „Re- 
duta Sokoła”, „Bal Policji“ itp. Drzwi te pro- 
wadziły: do obszernej sali posiedzeń Miejskiej * 
Rady. I tu znajdowali się demonstrujący bez- 
‘robotni. Bezrobotni zrozumieli, że są atakowa- 
ni od tyłu. kk iege postacie własnym cia- 
łem barykadowały drzwi, atakowane przez 
policję, Granatowe draby Gryc, Marciniak, 
Zbroja i inni okazali się jednak silniejsi. 
Drzwi zostały wysadzone. Gumowe pałki, kol- 
by karabinów spadły na wychudłe plecy de- 
monstrujących bezrobotnych. Pozostała część 
bezrobotnych, w większej swej masie, demon- 
strowała tymczasem na Placu 3 Maja. Siły 
granatowej policji, uwikłane zostały w ten 
sposób — na dwóch frontach. Komisarz po- 
wiatowy, pan Zalewski, ściągał pośpiesznie 
granatowych z terenu powiatu, ze Stobiecka 
Miejskiego, Kodręba, Gidel, Brzeźnicy i in- 
nych posterunków. ©- W godzinach przedpołu- 
dniowych teatrem tej potężnej demonstracji 
bezrobotnych stał się Plac 3-go Maja. Naprze- 
„ćiwko sanacyjnego ratusza, czołem do ul. Na- 
Trutowicza i kościoła farnego — granatowa po- 
licja ustawiła się w bojowym szyku w po- 
przek wylotu ulicy Narutowicza i Placu 3-go 
Maja od schodów kościoła farnego do okrą- 
złego słupa oraz rogu kiosku z gazetami M. 
Nowackiego Granatowymi dowodził „szef 
wyszkolenia bojowego”, st. sierżant Michal- 


ski. Parutysieczne rzesze demonstrujących 
zgrupowały się frontem do bojowego szyku 
granatowej policji Milicia robotnicza i 


MOPR działały po bokach Placu 3-go Maja. 
Towarzysze z MOPR-u świadomi swych ogrom- 
nych zadań. Spieszyli ze skuteczną i szybka 
pomocą demonstrującym bezrobotnym. Wiele 
kobiet padło z wycieńczenia i osłabienia na 
bruk. Towarzysze z MOPR-u nieśli im pomoc. 
Pomagała im dzielnie młodzież, zgrupowana 
w Związku Krawców Żydowskich. 
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Wacław Steński 


Nawet kupcy, posiadający sklepy — wokół 
Placu 3-g0 Maja i ul. Reymonta, samorzu- 
tnie znosili na ręce towarzyszy z MOPR-u i 
KZMP-owców poważne ilości pożywienia i 
napojów, Datki pieniężne: na rzecz demonstra- 
jących bezrobotnych płynęły zewsząd, nawet 
od radomszczańskich gazeciarzy: Jana“ Kreca. 
Józefa Gołębiowskiego, Cholika i innych, naz- 
wiska których wyszły mi z pamięci. Pienią- 
dze za sprzedane gazety oddali oni na rzecz 
bezrobotnych. Późnym wieczorem, przyjmujae 
od nich rozliczenie z otrzymanych -od mojego 
szefa gazet, nie otrzymałem należności za 
sprzedane gazety. Każdy z nich *szepnął zna- 
cząco „wpłaciłem na rzecz beżrobotnych". : 

MOPR, KZMP nie zapominały też 'o rodzi- 
nach demonstrujących bezrobotnych: Dziesiąt- 
ki towarzyszy na rowerach i pieszo udało się 
na przedmieścia Radomska, Kowalowca i Mi- 
łaczki do lepianek oraz budek, zamieszkiwa- 
nych przez bezrobotnych. 

W jednej z takich budek zastałem wychu- 
dłą, zgiętą w pałąk staruszkę, a obok niej w 
brudnym  barłogu płaczące małe dziecko. —- 
Gdzie jego matka? — spytałem: Staruszka 
spojrzała na mnie podejrzliwie. — Poszła za 
pracą do miasta — odparła wymijająco. Cała 
zawartość moich kieszeni znalazła się na wąs- 
kiej, źle wyheblowanej desce, służącej tu ja- 
ko stół. 

Staruszka spojrzała na mnie uważnie: Wy 
z partii?. Tak — odparłem. Napewno .z 
KPP? — Nie — ż KZMP. — Tej to nie znam, 
odparła z zakłopotaniem. Znam tylko KPP. — 
Chociaż nie było czasu, ale czułem sie w obo- 
wiązku wyjaśnić kobiecie, że to wszystko je- 
dno, tylko jako młody, muszę walczyć.. naj- 
pierw w KZMP, aby potem zdobyć zaszczytne 
miano członka KPP. ć 

Staruszka przepraszała mnie bardzo za swo- 
ją nieufność i za to, że nie powiedziała mi. 
gdzie jest jej córka, matka płaczącego dziec- 
ka. Córka wczesnym rankiem, nic nie wziąw- 
szy do ust, pozostawiła pod opieka matki swe 
głodne maleństwo i poszła walczyć, demon- 
strować wraz z tysiącami innych. 

— Ot, widzicie, zakończyła staruszka. — Ta- 
ki był i mój mąż w 1905 roku, taka jest moja 
córka i ja będę również taka aż do .-śmierci. 

Szybko podażałem do miasta, na Plac 3-go 
Maja. Przybyłem na czas. Właśnie granatowi 
z rozkazu komendanta nakładali bagnety- na 
karabiny. Trzask uderzających o lufy: bagne- 
tów rozległ się złowieszczym,. odbitym o mu- 
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Prenumeratę w kolportażu zaxładowym — miesięcznie zł 


ry ratusza i kościoła farnego echem. Tłum de- 
monstrujących bezrobotnych przygotowywał 
się do odparcia ataku. Czoło pochodu zainto- 
nowało bojową pieśń walczącego proletariatu 
„Międzynarodówkę”. Kobiety wysunęły się na 
czoło demonstrujących. Stanęły frontem, oko 
w oko z granatową policją. 

Nie ulegało wątpliwości, że za chwilę gra- 
natowi rozpoczną zbrodniczy atak Na: mo- 
ment zaległa złowroga cisza. I oto nagle padł 
wystrzał! Sygnał do ataku. Granatowi ruszyli 
z bagnetami, nadzianymi na broń. Precz!... 
Zawirowało w powietrzu. 

Sytuacja w mgnieniu oka stała się „bardzo 
groźna. Granatowi parli naprzód. Grad kamie- 
ni posypał się w ich stronę. Pierwsze starcie 
policji z demonstrującymi wykazało, że wal- 
ka przybiera charakter ruchomy. Bezrobotni 
postanowili nieugięcie walczyć. Choć nie po- 
siadali nic, oprócz kamieni, stawili policji za- 
cięty. obór. Na Placu 3 Maja pozostały tylko 
ranne kobiety. Po szarży policji na ulicy Rey- 
monta i na Częstochowskiej, na odcinku do 
Starostwa Powiatowego, poważne siły demon- 
strujących zgrupowały się następnie przed 
gmachem Starostwa Powiatowego, przy ul. 
Częstochowskiej. Na rynku, przy Parku Św. 
Jańskim, granatowi dostali porzadne ciegi od 
KPP-owców. 

Taktyka ruchomej walki i demonstrowania 
w każdym miejscu, gdzie nastąpił atak gra- 
natowej policji. okazała się zupełnie słuszna 

Przybyła z pomocą granatowa policja z 
Piotrkowa Trybunalskiego do późnych godzin 
wieczornych nie mogła zgnieść oporu demon- 
strujących, którzy rozsypali się po całym 
śródmieściu Dopiero w godzinach nocnych 
silne oddziały policji zdołały opanować ruch 
demonstrujących. 

Noc i dni następne przyniosły radomszczań- 
skiej klasie robotniczej odwet ze strony sa- 
nacji w postaci licznych aresztowań i wzmo- 
żonego terroru. 

-W“kilka dni potem sanacyjny Magistrat u- 
ruchomił roboty publiczne. Fundusz Pracy 
wypłacił bezrobotnym zapomogi pieniężne. 

Bezrobotni zrozumieli naukę, którą przynio- 
sta im owa demonstracja w 1934 roku. Zacho- 
wali ją dobrze w pamięci Pojeli, ża tylko ta 
drogą -można kroczyć do całkowitego wyzwo- 
lenia się spod kapitalistycznej przemocy. Tyl- 
ko twarda. zdecydowana walka. obalić może 
ustrój bezrobocia, głodu i nędzy. obalić wy- 
zysk i stworzyć warunki budowy ustroju, za- 
pewniającego dostatek i szczęście najszerszym 
masom — socjalizmu, 


*) Początek patrz „Głos Robotniczy” z dnia 


1,60 — przyjmuje PEK „RUCH“, 


bryk — kogo chcą tego zatrudnia- 
ją!“ 


ZNOWU ODROCZONO 


Nadszedł rok 1926. Ustawa miała 
wreszcie wejść w życie. Ale fabry- 
kancki Związek Przemysłu Włókien- 
niczego nie próżnował. Przedstawi- 
ciele Głównego Inspektoratu Pracy 
i Ministerstwa Pracy, wykazali peł- 
ne zrozumienie dla argumentów wy- 
suwanych przez panów fabrykan- 
tów. Jeszcze raz odroczono ustawę! 
Tym razem do 29 lipca 1928 r. 

W czerwcu 1928 roku powtórzyła 
się stara historia, Ministerstwo 
przyrzekło dalsze odroczenie usta- 
wy. Przypadkowo jednak preeoczo- 
no terminy i ustawa... uprawomoc- 
niła się, 

1 marca 1929 roku łódzcy fa- 
brykanci, zatrudniający ponad 100 
kobiet. otrzymali jednobrzmiące 
pisma z obwodowych inspektoratów 
pracy, Były to nakazy polecające 


ŁÓDŹ KAPITALISTYCZNA POSIADAŁA... 2 ŻŁOBKI FABRYCZNE 


zrealizowanie ustawy sejmowej nafa 
później do 1 lutego 1930 r. Wyda= 
wało się więc, że nie ma już wyje 
ścia, że jednak trzeba będzie poe- 
myślęć poważnie o budowie  żłobe 
ków. 

Tak się jednak nie stało. Właści= 
ciele fabryk włókienniczych w Ło” 
dzi, podobnie zresztą jak w całym 
kraju, najspokojniej przeszli nad 
tymi nakazami do porządku dzien- 
nego. Zadecydowano po prostu, że 
żłobki nikomu nie są potrzebne 1 
nikt w Łodzi ich nie myśli buda- 
wać. 


RZĄD WYKAZUJE ZROZUMIENIE 
DLA .. FABRYKANTÓW 


Fabrykanci wiedzieli, że nikt nię 
będzie wyciągał w stosunku do nich 
konsekwencji za to, że robotnice nie 
mają żłobków, Byli pewni, że rząd 
sanacyjny uzna ustawę za martwą 
literę, tym bardziej, że jak pisali w 
swym sprawozdaniu z działalności 
Związku Przemysłu Włókienniczego 
za rok 1931 „dotychczas zawsze sno- 
tykamy się ze strony rządu ze zro0e 
zumieniem dla naszych argumen» 
tów“. 

Był to przecież rząd Piłsudskiego. 

31 czerwca przemysłowcy łódzcy 
opracowali specjalny memoriał w 
sprawie żłobków, który wysłali. do 
Głównego Inspektoratu Pracy i Mie 
nisterstwa Pracy i Opieki Społecz= 
nej. 

We wrześniu tego samego roku 
Inspektor Pracy II Okręgu — jak 
podają przemysłowcy w swym spra- 
wozdaniu za rok 1931 — oświadczył 
na odbytej z nimi naradzie, że 
„przemysłowcy rzeczywiście nie są 
w stanie prowadzić żłobków, i 
ustawę možna ominąć przez zało” 
żenie lotnych stacji opicki nad 
dzieckiem. Będzie to bowiem uwa» 
żane za dowód lojalności i chęci 
wykonania, ustawy“. 


Fabrykanci nie skorzystali jednak 


nawet z tej rady pana inspektora. 
Nie założono nawet lotnych stacji, 
Ustawa, jak powiedzieliśmy, była 


całkowicie zignorowana przez wła- 
ścicieli fabryk. Rząd sanacyjny, sto- 
jący na straży interesów wielkiego 
kapitału nie chciał zastosować w tej 
sprawie żadnego przymusu. 

I w taki oto sposób stało się moż- 
liwe, że w Łodzi gdzie zatrudniano 
przed wojną kilkadziesiąt tysięcy 
kobiet były do roku 1939 zaledwie 
dwa żłobki, 

J. BĄBIŃSKI. 
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Wiadomości. sportowe — 


TE r m m w 


Ponad 12 tysięcy sportowców 


weźmie udział w pochodzie pierwszomajowym 


Sport robotniczej Łodzi do świę- 
ta 1 Maja przygotowuje się bardzo 
starannie, W pochodzie weźmie u- 
dział, jak, nas informuje Łódzki Ko- 
mitet Kultury Fizycznej, ponad 12 
tysięcy sportowców w 20 wyodręb- 
nionych grupach. Na specjalną uwa- 
gę zasługiwać będą tak zwane gru- 
py pokazowe, a więc 2 kolumny 
(męska i żeńska) gimnastyczne, któ 
re dadzą pokaz gimnastyki w mar- 
szu, grupa łuczników, grupa szer- 
mierzy oraz 6 aut, na których odbę- 
dą się pokazy z. różnych dyscyplin 
sportu. 


Na autach oglądać będziemy pokaz 
gimnastyczny na przyrządach, ży- 
we piramidy, pokazowe walki bok- 
serskie, walki zapaśnicze oraz po- 
kazowe gry w tenisie stołowym. 

Duże zainteresowanie wzbudzi z 
pewnością ruchoma wystawa wy- 
twórczości krajowego sprzętu spor- 
towego i przegląd zdobyczy w za- 
kresie motoryzacji krajów demokra- 
cji ludowej i ZSRR 
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Kolarze NRD na starcie 


BERLIN. — 88 najlepszych kola- 
rzy NRD wzięło udział w długody- 
stansowym wyścigu Berlin — Cott- 
bus — Berlin (260 km). 

Zwyciężył Kirchhoff (Semper Ber- 
lin) w czasie 8:08:31 godz. przed 
Graebnerem (Semper). Jest to już 
trzecie w tym roku zwycięstwo 
Kirchhoffa w wyścigu szosowym. 


Niezwykle barwny i atrakcyjny 
pochód sportowców zamkną grupy 
kolarzy i motocyklistówa 


„mn 


Sylwetki naszych 
reprezentantów 


na Wyścig Pokoju 
| j = 


Hadasik („Unia* Cho- 


Henryk 
rzów) — lat 22, dekorator. 

W Wyścigu Pokoju startuje 
pierwszy raz, 

Hadasik reprezentuje duży talent 


kolarski. Jest bardzo pracówity, po- 
siada dużą szybkość i wytrzymałość. 


Zbliża się wyścig 


Program pobytu kolarzy w stolicy ĆSR 


Program pobytu kolarzy, startu- 
jacych w TV Międzynarodowym 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu“ 
i „Rudeho Prava* jest następujący: 

25 kwiętnia przyjazd do Pragi 
wszystkich zgłoszonych do wyścigu 
zespołów. Dzień ten poświęcony z0- 
stanie na zakwaterowanie kolarzy. 

26 kwietnia przewiduje się zwie- 
dzanie Pregi oraz obejrzenie jedne- 
go z najnowszych filmów czechosło- 
wackich. 

27 kwietnia kolarze zwiedzać bę- 


Praga — Warszawa 


na przedstawienie do Opery Komi- 
cznej, 

28 kwietnia zawodnicy oraz kie- 
rownictwa drużyn wezmą udział w 
przyjęciach, organizowanych przez 
Czechosłowacki Komitet Kultury 
Fizycznej i władze Pragi. ) 

29 kwietnia odbędzie sie konfe- 
rencja techńiczna, na której usta- 
lone zostaną ostatnie szczegóły, 
związane z wyścigiem. 

30 kwietnia, o godzinie 11.30, od- 


| będzie się start honorowy do Ieta- 


pu wyścigu, przebiegającego doko- 
ła Pragi, po czym odbędzie się start 
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